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POGODA
Dzisiaj częściowo słoniecznie z 

możliwością deszczu i burz, naj­
wyższa temperatura do 75 F 
(24 C), lekkie wiatry południowe.

Jutro częściowo słonecznie, naj­
wyższa temperatura do 82 F 
(28C).

Wschód słońca o godzinie 5:21 
rano, zachód o godz. 8:14 wiecz.

KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 27 maja

— Jana.
Jutro piątek, 28 maja — 

Jaromira i Germana.
Pojutrze sobota, 29 maja

— Teodozji i Magdaleny.

W. BRYTANIA WZMACNIA SWE SIŁY
Bliski Wschód w Planach USA

Spór o Falklandy 
Czy o Malwiny?

“Spór o Falklandy-Malwiny ..
— pisze “Przekrój”. Nic z tych 
rzeczy. Poprawniej byłoby (chro­
nologicznie) napisać “Malwiny - 
Falklandy”. Ale i tu trzeba by 
dodać, że nazwa argentyńska 
“Malwiny” jest nazwą wtórną i 
przyjętą z francuskiego.

Te wyspy znane były żeglarzom 
francuskim, jako Les Isles Ma- 
louines”, zanim Hiszpanie do nich 
dotarli i nazwali je Las Isles Mal- 
vines.

Brytyjscy 
Komandosi 

w Rio Gallegos 
Londyn (UPI) — Londyński “Ex- 

pres” doniósł o przeprowadzeniu ak­
cji sabotażowej przez brytyjskich 
komandosów na początku ub. tygo­
dnia.

Rzecznik Ministerstwa Obrony od­
mówił komentarzy na ten temat.

Komandosów zrzucono nocą na lot­
nisko w Rio Gallegos, by podłożyli 
materiały wybuchowe w nowoczes­
nych bombowcach argentyńskich, 
produkcji francuskiej. Gazeta nie po­
dała w ilu samolotach nastąpiła eks­
plozja.

Źródła chilijskie poinformowały re­
porterów londyńskiego dziennika, że 
komandosów przewieziono na miej­
sce akcji helikopterami typu “Sea 
King”, w pobliże lotniska, ulokowa­
nego w odległości około 80 mil od 
cieśniny Magellana.

We wtorek rząd chilijski doniósł o 
znalezieniu trzech członków załogi z 
rozbitego helikoptera brytyjskiego, 
którzy ukrywali się od ub. tygodnia, 
sądząc, że znajdują się na terytorium 
argentyńskim. Minister spraw zagra­
nicznych Chile, Rene Rojas powie­
dział na konferencji prasowej w San­
tiago, że komandosów przekazano 
ambasadzie brytyjskiej.

Źródła militarne w Londynie donio­
sły, że ludzie ci znajdują się już w 
drodze do kraju.

Rząd chilijski zaprzeczył również 
wiadomości, umieszczonej w londyń­
skim “Daily Mail” jakoby Brytyjczy­
cy korzystali z bazy chilijskiej, przy 
składaniu i przeglądzie technicznym 
“Sea King”, przed odlotem do Ar­
gentyny.

Reporterzy “Express’u” twierdzili, 
że wyglądało na to, że po akcji w 
Rio Gallegos, helikopter odleciał 
bezpiecznie i później został umy­
ślnie wysadzony w powietrze.

Korespondent BBC z południowego 
miasta Chile, Punta Arenas powie­
dział natomiast, że załoga helikop­
tera została wywieziona z Chile sa­
molotem linii komercyjnych a samą 
operację przygotowali szefowie chi­
lijskich sił lotniczych.

Po znalezieniu brytyjskich koman­
dosów na swym terytorium, rząd 
chilijski wystosował notę protestacyj­
ną do ambasadora brytyjskiego w 
Santiago, Johna Moore Heath. Chile, 
które już od wieku prowadzi spo­
ry graniczne z Argentyną od począt­
ku konfliktu falklandzkiego, stara się 
zachować pozycję neutralną.

Chory Na Cukrzycę 
Chłopiec Zaginął 

w Górach
Gatlinburg, Tenn. (UPI) — Tropi­

kalne ulewy oraz trudny górzysty te­
ren, utrudniają leśniczym poszukiwa­
nia za 17-letnim, chorym na cukrzycę 
chłopcem, który zaginął w Górach 
Smoky, Jay Toney z Mounds, Okla., 
spędził drugą z kolei noc w parku 
narodowym w górach (Great Smoky 
Mountains). Bez nowych zastrzyków 
insuliny chłopiec nie będzie mógł po­
zostać przy życiu dłużej, niż przez 
36 godzin.

NOWY SĄCZ - Rynek
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W Naświetleniu 
Sekretarza Stanu 
A. Haig’a 
Zadaniem Dyplomacji 
Jest Rozładowanie 
Trzech Kryzysów
Washington-Chicago (UPI) — Se­

kretarz Stanu Aleksander Haig, prze­
mawiając wczoraj w Chicago na forum 
Council of Foreign Relations, zasygnali­
zował, że dyplomacja amerykańska 
nastawiona jest na rozładowanie 
trzech głównych kryzysów na Bli­
skim Wschodzie, które dla Stanów 
Zjednoczonych stanowią “zarówno 
problem jak i szansę”, a mianowi­
cie: wojny iracko-irańskiej, rokowań 
w sprawie autonomii palestyńskiej 
i kryzysu w Libanie.

Szef dyplomacji amerykańskiej 
mówił o tych sprawach jedynie w 
zarysie, nie precyzując planów ame­
rykańskich, ale stwierdził, że rozła­
dowanie jednego z trzech wspomnia­
nych kryzysów będzie miało wpływ 
na pozostałe.

“Musimy nadać odpowiedni kształt 
wydarzeniom na Bliskim Wschodzie, 
jeżeli nadal chcemy żywić nadzieję 
na ustanowienie ładu w stosunkach 
międzynarodowych” — powiedział 
Haig. Wskazał on, że wojna iracko- 
irańska “zawiera element wielkiego 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Izraelska 
Broń Dla 

Argentyny?
Washington. (UPI) — Przedstawi­

ciel rządu Reagana doniósł, że zatrzy­
many przez władze federalne w N. 
Yorku samolot linii ekwadorskich, 
miał na pokładzie ładunek militarny 
dla Argentyny, między innymi bomby 
i amunicję produkcji izraelskiej.

Argentyna, na całym świecie, po­
szukiwała chętnych do sprzedaży 
broni i części zamiennych do sprzętu 
militarnego. Przedstawiciel władz fe­
deralnych, powiedział, że Izrael zgo­
dził się na transakcję.

W Izraelu, rzecznik premiera M. 
Begina zaprzeczył jakoby broń fak­
tycznie była przeznaczona dla Argen­
tyny, stwierdzając, że tego rodzaju 
sprzedaż wstrzymano wraz z wybu­
chem konfliktu o Falklandy.

Samolot ekwadorski zatrzymał się 
we wtorek, na lotnisku Kennedy, by 
zatankować paliwo. Boeing 707, nale­
żący do linii Ecuatoriana, leciał z 
Tel Avivu do Quito, stolicy Ekwadoru.

Załoga nie otrzymała pozwolenia 
na odlot, kiedy w czasie kontroli, oka­
zało się, że w paczkach oznaczonych 
“części do samolotu” znajdowały się 
bomby, sprzęt wojskowy i amunicja.

Prawo amerykańskie wymaga, by 
samoloty przewożące nad terenem 
Stanów Zjednoczonych broń, uzyskały 
na to zezwolenie tutejszych władz 
i by zawartość ładunku, zgodnie z 
prawdą, wyszczególniono na liście, 
przedłożonej Dept. Stanu.

USA pilnują by nie dochodziło do 
pogwałcania embargo, nałożonego na 
sprzedaż broni Argentynie, która za­
biega o dostawy z wielu państw, mię­
dzy innymi z Francji i Włoch. Peru 
i Wenezuela pomagają jej w tych 
wysiłkach, występując w roli media­
torów między rządem Buenos Aires 
a ewentualnymi dostawcami.

Dolar Idzie w Górę
Londyn (UPI) — Ogłoszenie staty­

styki, wykazującej mocną pozycję 
USA w handlu międzynarodowym, 
spowodowało wzrost kursu dolara na 
wszystkich głównych giełdach walu­
towych. Cena złota spadla drastycz­
nie: o 8 dolarów na uncji w Zurichu 
i o 7.50 w Londynie.

Lech Wałęsa 
Ma Nowy 

i Nieznany Adres 
Warszawa (UPI) — Humorysta ze 

“Szpilek”, a obecnie rzecznik pra­
sowy junty, Jerzy Urban powiadomił 
w czasie konferencji prasowej dzien­
nikarzy zagranicznych, że internowa­
ny przywódca “Solidarności” Lech 
Wałęsa został przeniesiony z pałacu 
w Otwocku pod Warszawą do nowe­
go miejsca internowania. Urban nie 
podał “nowego adresu” więzionego 
przywódcy, oświadczając pyszałko- 
wato: “nie będziemy precyzowali je­
go miejsca pobytu”.

Urban zapewnił dziennikarzy, że 
w nowya miejscu internowania Wa­
łęsa ma “lepsze warunki niż dotych­
czas”. Przypomniał też, że od 13 gru­
dnia ub.r. żona Wałęsy — Danuta — 
spędziła z mężem łącznie 21 dni, od­
wiedzając go sześć razy, a w czasie 
Wielkanocy odwiedziła go wraz z sied­
miorgiem dzieci, włącznie z najmłod­
szą Marią Wiktorią.

.Pani Danuta była zaskoczona wia- 
domośćią o przeniesieniu męża. 
“Oznacza to prawdopodobnie, że in­
ternowanie będzie długie ... W tym 
kraju nie ma żadnego prawa” — po­
wiedziała w rozmowie telefonicznej 
z przedstawicielem UPI.

W kołach niepodległościowców mó­
wi się, że Wałęsa został przeniesiony 
do wilii rządowej, “gdzieś w Polsce 
wschodniej”.

Burze i Tornada 
Na Południowych 

Równinach
(UPI) — W stanie Arkansas prze­

szły silne burze, którym towarzyszyło 
osiem trąb powietrznych.

Tornada przeszły z szybkością 80 
mil na godzinę, powodując zalew dróg, 
zerwanie dachów z budynków, zrzu­
cając samochody z ulic i przewraca­
jąc drzewa. Jedna osoba została za­
bita przez wyrwane drzewo.

Tornada zanotowano również w 
Teksasie, na południowym obszarze 
stanu Illinois oraz w Oklahomie. Naj­
bardziej ucierpiało od trąby powietrz­
nej miasto Texarkana, Ark., gdzie 
mieszkańcy pozbawieni zostali prądu 
elektrycznego.

Obfite ulewy oraz grad wielkości 
piłek golfowych spadły w wielu miej­
scowościach. Burze nawiedziły rejon 
Dallas, Tex.

Burze przeszły nad szerokim rejo­
nem kraju, poczynając od kotliny Mis­
sissippi, aż po stany położone nad 
wybrzeżem Atlantyku.

Zbiory zboża w stanie Nebraska 
ucierpiały znacznie od padających tu 
od trzech tygodni deszczów, straty obli­
czane są na sumę miliona dolarów.

Pożar Szkoły 
Pochłonął 22 Ofiary 
Aire-Sur-L’Adour, Francja (UPI) 

— Pożar, który strawił szkołę dla 
dzieci upośledzonych umysłowo, po­
chłonął 22 ofiary, przeważnie nasto­
latków niedorozwiniętych umysłowo. 
Zachodzi podejrzenie, że ogień został 
podłożony przez podpalacza. Miejsco­
wość Aire-Sur-L’Adoui- położona jest 
w południowo-zachodniej Francji.

Weto Izby 
w Sprawie Przepisu FTC

Washington (CST) — Izba podjęła 
w środę przeważającą liczbą głosów 
uchwałę obalającą przepis Federal­
nej Komisji Handlowej dotyczący 
sprzedaży samochodów używanych. 
Decyzja podjęta została stosunkiem 
głosów 286 do 133, co zakończyło tym 
samym ciągnącą się na temat deba­
cie w Kongresie. Podobną uchwałę 
podjął także przed paru dniami Se­
nat. Wynik głosowania brzmiał tu 
67 do 29. Zrzeszenie firm zajmują­
cych nś sprzedaż aut używanych 
czyniło przedtem przez czas dłuższy 
zabiegi w kierunku osiągnięcia wyni­
ków — innych od tych, jakie podjął 
senat i izba.

Rzeczoznawcy pra vni twierdzą, że 
był to pierwszy w dziejach wypadek 
obalenia przepisu federalnej agencji 
handlowej przez ciało ustawodawcze.

Przepis Federalnej Komisji Han­
dlowej, który został poważnie “roz­
wodniony” — w stosunku do swego 
pierwszego kształtu, zobowiązywał fir­
my zajmujące się sprzedażą aut uży­
wanych do wywieszenia na szybie 
samochodu gwarancji wyszczególnia­
jącej warunki sprzedaży oraz ujaw­
niającej zasadnicze defekty auta — 
znane firmie.

Dalsze Zwolnienia 
Pracowników Linii 

Northwest
Minneapolis (UPI) — Z powodu 

strajku mechaników oraz bagażo­
wych, linia Northwest Airline zwol­
niła ponad 1,200 nie strajkujących 
stewardes. Zwolnione stewardesy do­
łączyły do 184 pozbawionych w ubie­
głym tygodniu pracy pilotów.

Sędzia sądu okręgowego powiatu 
Hennepin Eugene Minenko, który 
przeprowadził trwające dwa dni prze­
słuchania, wyda przypuszczalnie w 
dniu dzisiejszym decyzję rozszerza­
jącą zakaz masowego pikietowania, 
albowiem zdarzają się wypadki ata­
kowania pracowników nie strajkują­
cych.

Decyzja w sprawie czasowego zwol­
nienia stewardes weszła w życie w 
środę o północy. Strajk 3,600 mecha­
ników linii Northwest trwa już szósty 
dzień. Linia zwróciła się do władz 
z prośbą o wydanie zakazu pikietowa­
nia swej głównej siedziby w Minnea- 
polis-St. Paul, mieszczącej się na 
tutejszym lotnisku międzynarodo­
wym. W ciągu pierwszych dni strajku 
doszło do szeregu starć pomiędzy 
strajkującymi i nie strajkującymi 
pracownikami.

Na spotkanie pracowników udają­
cych się do swych zajęć na lotnisku 
wyszło około 1,000 strajkujących, ob­
rzucając ich obelgami i różnego ro­
dzaju przedmiotami i uderzając w ich 
samochody. Zwolnienia stewardes i 
pilotów związane są bezpośrednio z 
ograniczeniem przez linię o 60 proc, 
lotów na trasach krajowych.

W Oczach Pekinu
Pekin (NYT) — Chińska agencja 

prasowa Xinhua orzekła, że zarówno 
Stany Zjednoczone jak i Związek 
Sowiecki wykorzystują kryzys falk- 
landzki dla wzmocnienia swoich glo­
balnych interesów.

Podwojone Koszty
(CB)—Koszty utrzymania typo­

wej rodziny amerykańskiej w dzie­
sięcioleciu od 1970 do 1980 roku 
uległy podwojeniu—stwierdza 
amerykańskie biuro statystyczne.

Argentyna 
Potępia 

Sekr. Haiga
Buenos Aires (UPI) — Prez. Rea­

gan w dniu święta narodowego Argen­
tyny, tzw. “rewolucji majowej”, pod­
czas której proklamowano jej niepo­
dległość od Hiszpanii, wysłał 25 maja 
telegram gratulacyjny do rządu ar­
gentyńskiego z propozycją zacieśnie­
nia stosunków. Prezydent Galtieri od­
powiedział w sposób, który jeszcze 
bardziej ochłodził stosunki między 
obu państwami. Gen. Galtieri oświad­
czył, że wezwanie Reagana, w chwili 
kiedy jego rząd opowiedział się w kon­
flikcie o Falklandy po stronie W. 
Brytanii i obiecał jej jak najdalej 
idącą pomoc militarną, podobne we­
zwanie jest — delikatnie mówiąc — 
niezrozumiałe.

Nową falę niechęci do Stanów Zje­
dnoczonych wywołała wypowiedź sekr. 
stanu A. Haig, który wyraził przeko­
nanie, że wojna o Falklandy zakoń­
czy się szybkim zwycięstwem Brytyj­
czyków. Haig, który poniósł porażkę, 
występując w roli mediatora między 
Buenos Aires a Londynem, w próbie 
ratowania pokoju, jest przedstawia­
ny w argentyńskich publikacjach 
jako “diabeł atakujący z tyłu” i 
obrzucany takimi wyzwiskami, jak: 
“clown”, czy “bezwartościowy dyplo­
mata”.

W swej depeszy do rządu argen­
tyńskiego, Reagan oświadczył, że wła­
śnie obecna chwila wymaga potwier­
dzenia “wartości i wspólnych intere­
sów, łączących Argentynę i Stany 
Zjednoczone”. Galtieri odpowiedział, 
że “w dniu, w którym USA opowie­
działy się po stronie Brytyjczyków, 
Argentyna była tylko nieprzyjemnie 
zaskoczona, teraz jednak już żadna 
akcja czy też stwierdzenie przywód­
ców amerykańskich, nie wywoła zdu­
mienia”.

Wychodzący w Buenos Aires dzien­
nik “Cronica” opublikował list otwar­
ty do sekr. Haiga “szarlatana-kłam- 
cy, wyróżniającego się najwyższym 
brakiem odpowiedzialności i anglo­
saskim rasizmem”. Autor listu, pe- 
ronista, Manuel Anchorema, który 
był ambasadorem Argentyny w W. 
Brytanii w latach siedemdziesiątych, 
pisał, że “Argentyńczycy nie czują 
niechęci do Brytyjczyków”, co najwy­
żej do pani Thatcher, coraz bardziej 
natomiast rozpowszechnia się anty- 
amerykanizm, wywoływany między 
innymi nieodpowiedzialną dyploma­
cją Haiga”.

W Nowym Yorku, minister spraw 
zagranicznych Argentyny, Nicanor 
Costa Mendez oświadczył, że nie jest 
wykluczone, że jego rząd zdecyduje 
się na zacieśnienie stosunków z ZSRR 
i Kubą, wykazujących chęć niesienia 
pomocy.

Wypadek Samolotowy 
w Brazylii

Brazylia (UPI) — Dwie osoby po­
niosły śmierć a 15 innych poważne 
obrażenia podczas wypadku przy lą­
dowaniu samolotu pasażerskiego w 
czasie gwałtownej burzy na lotnisku 
w stolicy Brazylii.

Na pokładzie samolotu, który przy­
leciał z San Paolo znajdowało się 
109 pasażerów.

Wizyta Na Cyprze
Ankara (NYT) — Premier turecki 

Bulent Ulusu przybył na północną 
część Cypru, aby tureckich miesz­
kańców tej krainy zapewnić o poli­
tycznym i ekonomicznym poparciu ze 
strony rządu tureckiego.

Grecy cypryjscy nazwali tę pierw­
szą w historii wizytę premiera turec­
kiego na Cyprze “prowokacją”.

Na Połud. 
Atlantyku 
Przygotowuje Się
Do Generalnej Ofensywy 
Na Port Stanley
Londyn, Buenos Aires (UPI) — Wczo­
raj Argentyńczycy przeprowadzili sil­
ny atak na jednostki brytyjskie, ze- 
strzeliwując dwa helikoptery “Sea 
King” i niszcząc dwa inne. Mimo 
strat, które doszły w tej chwili po 
stronie brytyjskiej do 98 ludzi, 5 okrę­
tów i 5 myśliwców “Harrier,” mini­
ster obrony W. Brytanii John Nott 
oświadczył, że akcja odbicia zagar­
niętych w dniu 2 kwietnia Falklan­
dów, przebiega zgodnie z planem. 
Konserwatywni członkowie Parla­
mentu po zamkniętym spotkaniu z 
Nott’em wyrazili przekonanie, że woj­
ska brytyjskie zajmą stolicę Falk­
landów Port Stanley w ciągu naj­
bliższych 2448 godzin. Londyńskie 
dzienniki doniosły dziś o opanowaniu 
przez siły brytyjskie Goose Green, 
pasów startowych i garnizonu argen­
tyńskiego w okolicach San Carlos, 
1,000 żołnierzy nieprzyjaciela. Rzecz­

nik Ministerstwa Obrony odmówił ko­
mentarzy na ten temat, twierdząc 
że należy tę wiadomość traktować, 
jako “czyste spekulacje.”

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kania Został 
Człon Idem 

Rady Państwa
Warszawa (ST-CT) — Stanisław 

Kania, odsunięty z przywództwa partii 
komunistycznej i obciążany odpowie­
dzialnością za dopuszczenie do zdo­
bycia wpływów i znaczenia przez “So­
lidarność,” został wczoraj mianowa­
ny przez Sejm członkiem Rady Pań­
stwa.

Nie wiadomo, jakie motywy kiero­
wały juntą przy podejmowaniu tej 
niezwykłej decyzji, ponieważ inni od­
sunięci od władzy przywódcy komuni­
styczni, nadal trzymani są na bocz­
nym torze. Niemniej jednak członko­
stwo w Radzie Państwa nie jest uwa­
żane za przywrócenie Kanii do wpły­
wów i znaczenia.

Krytycy Kanii z okresu fali straj­
ków i wyzwań, jakie “Solidarność” 
rzucała reżymowi, twierdzą, że był 
on zbyt ugodowy w stosunkach z “So­
lidarnością” i że dopuścił do tego, 
aby “Solidarność” stała się “wywro­
tową” siłą polityczną, zdolną rzucić 
wyzwanie monopolowi kompartii w 
sprawach rządzenia.

Miejsce Kanii na stanowisku szefa 
partii zajął — jak wiadomo — Woj­
ciech Jaruzelski, który przystąpił do 
rozprawy z “Solidarnością,” prokla­
mując w dniu 13 grudnia ub. r. stan 
wojenny w kraju i zawieszając wolne 
związki zawodowe.

Równocześnie z nominacją Kanii, z 
Rady Państwa usunięty został liberalny 
polityk katolicki Ryszard Reiff, zde­
klarowany przeciwnik stanu wojen­
nego i twardogłowy partyjnik Wła­
dysław Kruszek.

Usunięcie Reiffa było pociągnię­
ciem z dawna oczekiwanym.

Drugim nominatem do Rady Pań­
stwa został minister d/s wyznań Je­
rzy Kuberski, oficjalny przedstawi­
ciel reżymu do rokowań z Watyka­
nem.

Trzęsienie Ziemi 
w Kalifornii

Huntington, Kalif. (UPI) - Umiar­
kowane trzęsienie ziemi, które nawie­
dziło we wtorek rano dużą część 
południowej Kalifornii, odczuwano 
najbardziej w Burbank i San Juan. 
Skala Richtera doszła do 4.1 stop­
nia; epicentrum znajdowało się na 
Pacyfiku w odległości 13 mil na 
południowy zachód od Huntington 
Beach.

Na szczęście trzęsienie nie wywo­
łało żadnych zniszczeń. Nie było rów­
nież ofiar w ludziach.
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Zagadnienia Pomocy Dla Polski 
Nadsyłanej z Zagranicy 

Interesująca Relacja Krajowego Pisma

Kontrahenci przed Sanepidem ucie­
kają, nie zgłaszając dostaw, chowają 
się, plączą tropy. Było już tak, że 
w niedzielę i na sygnale szukaliśmy 
po domach oliwy z domieszką olejów 
niejadalnych, 300 przypadków śmier­
telnych w Hiszpanii, początkowo uwa­
żali tam, że to nietypowa grypa. 
(Pani Retkowska-Mika z Minister­
stwa Zdrowia prosi, żeby dziennika­
rze już się odczepili od tej oliwy, 
w końcu był to dar z czystego serca), 
ścigaliśmy zatrutego tuńczyka, który 
trafił do domów dziecka oraz dla 
internowanych, a więc groziła afera 
nieobliczalna w skutkach.

Odpukawszy w niemalowane należy 
stwierdzić, z całą mocą, że były to 
przypadki incydentalne.

Oddzielny rozdział to leki, z którymi 
już zupełnie nie ma żartów, tym bar­
dziej, że część ich trafia poza pań­
stwową sieć dystrybucyjną.

Obserwowałem w kaliskim szpitalu 
wojewódzkim, jak wygląda przyjmo­
wanie darów medycznych. Prócz rze­
czy cudownych i oczekiwanych typu 
rękawice gumowe czy igły jednorazo­
wego użytku — jakieś fiolki z paroma 
pigułkami na dnie, zaschłe syropy 
i podejrzane pastylki owinięte w 
serwetki. Okazało się, że jest to owoc 
akcji “robimy porządki w aptecz­
kach” oraz resztki szpitalne.

Doszło do tego, że w ramach darów 
sprowadzimy specjalne środki do 
niszczenia leków, bo ani tego wyrzu­
cić na śmietnik, ani spalić, ani zako­
pać.

♦ ♦ ♦
Owszem, od jakiegoś czasu staramy 

się nad żywiołem darów jakoś zapa­
nować, ale jest to zadanie nie do koń­
ca wykonalne.

W połowie ub. r. powstała specjalna 
komisja na szczeblu centralnym — do 
spraw koordynacji zagranicznych do­
staw socjalnych — pod przewodni­
ctwem wicepremiera Ozdowskiego. 
Wchodzą w jej skład przedstawiciele 
zainteresowanych resortów: zdrowia
— głównego dystrybutora, łączności
— transportowca, handlu wewnę­
trznego — magazyniera oraz spraw 
zagranicznych — koordynatora, Ko­
misji Charytatywnej Episkopatu, Pol­
skiej Rady Ekumenicznej oraz orga­
nizacji społecznych (do grudnia byli 
też przedstawiciele “Solidarności”). 
Analogiczne ciała powstały w woje­
wództwach, miastach i gminach.

Na wstępie swej działalności — jak 
czytamy w odnośnym dokumencie — 
komisja opracowała opinię dotyczącą 
zasad przyznawania pomocy zagra­
nicznej, a mianowicie ma ona doty­
czyć zasadniczo dwóch grup ludności: 
dzieci w wieku przedszkolnym i ludzi 
w podeszłym wieku oraz niepełno­
sprawnych; obejmować szpitale, 
żłobki, przedszkola, domy pomocy 
społecznej, rodziny wielodzietne, nie­
pełne, o niskich dochodach, które nie 
są w stanie zapewnić sobie właści­
wych warunków życiowych.

I dalej: zasadą działania komisji 
jest poszanowanie suwerenności i od­
rębności organizacji wchodzących w 
jej skład, które mają prawo dystry- 
butować dary zagraniczne zgodnie z 
właściwym dla nich systemem i dla 
osób i placówek, które same określają 
w ramach ogólnego zalecenia komisji.

Z dwóch skrajnych punktów widze­
nia na sprawę darów — brać jak 
dają oraz odmawiać, sami sobie, 
jakoś damy radę — oficjalne nasze 
stanowisko, jak widać, skłania się 
ku pierwszemu z rozwiązań. Nato­
miast opinia publiczna jest dosyć po­
dzielona — świadczą o tym także 
listy; spora jej część jest za drugim 
z wyborów: nie brać. Bo to żebranina 
i uwłacza narodowej godności. To cu­
dzy chleb, który kiedyś się skończy 
i co wtedy? Bo wyzwala w społeczeń­
stwie niezdrowe instykty i zachowa­
nia, a wreszcie — jest źródłem kantów 
i nadużyć, tak że w rezultacie poinoc 
nie trafia do tych, którzy jej najbar­
dziej potrzebują, a staje się łupem 
cwaniaków i wydrwigroszy; patrz: 
przecieki na rynki i pchle targi.

Są też zwolennicy totalnego egali­
taryzmu: wszystko, co dostajemy — 
w prywatnych paczkach i państwo­
wych TIR-ach — powinno być central­
nie składowane i dzielone w kraj 
po równo lub według klucza punkto­
wego.

A w ogóle — konkluduje obóz “nie 
brać” — to nie ma u nas głodu.

Nie ma on rzecz jasna wymiaru 
afrykańskiego, przybrał kształt spe­
cyficzny. Ludzi głodnych w sensie 
dosłownym jest niewielu, ale i tak 
zbierze się parę tysięcy — z niedo-
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statku pieniędzy lub, równie często, 
z braku opieki. Głód młodzieży w wie­
ku rozwojowym to niedomiar białka, 
protein, witamin. Głód rodzin opusz­
czonych i wielodzietnych polega na 
tym, że cała pensja, zwłaszcza po 
lutowych podwyżkach, trafia do 
garnka. Po podwyżce na wcale nie 
wyszukane jedzenie wychodzi od czte­
rech do pięciu tysięcy na głowę. De 
budżetów nie wytrzymuje takiego 
tempa?

Jeszcze trzy lata temu TPD szaco­
wało liczbę dzieci poniżej minimum 
socjalnego, a obijających się o mini­
mum biologiczne na 60 tys. Teraz jest 
ich już około 200 tys.

To młodzi. A starzy? Społeczeństwo 
starzeje się, weszliśmy w okres przy­
spieszonych emerytur.

Istnieje głód zbiorowy: cukrzyków 
— na igły jednorazowego użytku, ludzi 
z chorobą trzewną — na odpowiednie 
jedzenie, którego u nas nie ma; głód 
indywidualny — na jeden zagraniczny 
lek, który może pomóc czy też proszek 
do prania, który nie powoduje alergii.

Dopiero tam, na dole, u tych, którzy 
chodzą po domach z wywiadami, wi­
dać, jak jest. Na dole, po cichu i bez 
rozgłosu, urosły problemy. Problem 
wielodzietnych i rozbitych, samot­
nych, problem gruźlicy i krzywicy 
oraz oddzielny i obszerny — problem 
wsi.

Te tematy nie były nigdy szczegól­
nie eksponowane, a przez ostatnie 
lata uchodziły za wstydliwe, bo nie 
pasowały do obrazu dynamicznego 
rozwoju. Spychane były na margines, 
bagatelizowane. Uśpiony został spo­
łeczny odruch — pomocy bliźniemu, 
taki, żeby się z kimś podzielić, zaj­
rzeć do sąsiada: ten wojenny i powo­
jenny słabł i karlał, cedowany był na 
zawodowe organizacje społeczne.

— Tak wspaniale potrafimy się 
sprężyć — mówi pani Kalinowska 
z Zarządu Głównego PCK. — Cudow­
nie wychodzą nam akcje. Kiedy we 
Włoszech trzęsienie ziemi lub po­
wódź w Płocku. Nie wychodzi nam 
natomiast codzienność.

To paradoks, ale dopiero z okazji 
darów, w intencji ich właściwego po­
działu, wyszła na jaw sprawa kłopot­
liwa i wstydliwa — nie wiemy, komu 
potrzebna jest pomoc. Do tej pory 
każdy — resort zdrowia, PCK. PKPS, 
TPD — ustalał na własną rękę i 
wśród swojej wąskiej grupy pod­
opiecznych. Centrala PCK, molesto­
wana przez zagranicznych kontrahen­
tów, usiłowała ustalić, ilu jest gruźli­
ków, ilu cukrzyków, jak wielka liczba 
dzieci chorych na chorobę glutenową. 
Informacje otrzymywała niepełne i 
sprzeczne oraz w procentach.

— Bez pełnego rejestru potrzeb nie 
ruszymy — mówi pan Tracewski z 
Zarządu Głównego TPD.

Rejestrujemy w marszu, bo tu spły­
wa tona za toną, resort zdrowia dał 
8 tys. etatów dla pracowników socjal­
nych, tam, na szczeblu podstawo­
wym, w placówkach służby zdrowia, 
powstają kartoteki.

Na razie każdy dzieli na własną 
rękę i swoimi kanałami; na przy­
kład Kościół poprzez Komisję Chary­
tatywną pod wodzą biskupa Domina, 
rozdziela transporty na diecezje, te 
na dekanaty i parafie, mer Paryża 
ofiarował furgonetki, inni — 450 aku­
mulatorów i 2 tys. opon.

Na górze osiągnięto porozumienie, 
co do jednolitych zasad podziału, na 
niższych piętrach ze współpracą bywa 
różnie.

Aby uniknąć podwójnego obdaro­
wywania, zalecono tak zwane karty 
darów, taki dodatek do kartki na 
kartki, aby tam każda z instytucji 
wpisywała swoją pomoc. Parę woje­
wództw, najsilniej obłożonych dara­
mi, kartę wprowadziło, większość — 
jeszcze nie.

♦ * ♦
Tegoroczne zrzuty pobiją poprze­

dnie.
W pierwszym kwartale — 71 tys. 

ton darów (23 tys. ton — Stany Zje­
dnoczone, RFN — 12 tys., Francja — 
7 tys., Holandia i Szwecja — po 5 
tys., Belgia — 4 tys., Norwegia — 
3 tys.), w tonach dużo, w kilogra­
mach — już mniej, prawie dwa kg 
na głowę.

Półtora raza więcej niż w całym 
ubiegłym roku, bo od grudnia rzeka 
znacznie przybrała. Jeden ze Szwaj­
carów, zaangażowanych w pomoc, 
tłumaczył to tak:

— Im gorzej o was u nas piszą, 
tym konto mojej akcji wyższe. Ów 
fenomen można wytłumaczyć również 
w ten sposób, że konta wielkich orga- 
nicacji charytatywnych zostały so­

lidnie zasilone przez zachodnie fundu­
sze państwowe, często są to oszczę­
dności — częściowe — z tytułu zamro­
żonej po wprowadzeniu stanu wojen­
nego pomocy oficjalnej, wstrzyma­
nych pożyczek lub subwencji.

Z opisanych wcześniej przyczyn 
trudno jest dokładnie przeliczyć dary 
na twardą walutę, jedno jest pewne, 
to mianowicie, że dolar “TIR-owy” 
nie jest równoznaczny ani równy do­
larowi normalnemu, którego można 
by użyć do reanimowiania naszej 
gospodarki.

Dramat darów polega na tym, że 
jest to kolejna pożyczka — tym razem 
bezzwrotna — którą po staremu 
przejemy lub rozdamy w postaci waty 
na przerwie śniadaniowej w Róży 
Luksemburg i się rozpłynie. Dylemat 
częściowo przypomina rozterkę, czy 
myć ręce czy nogi, wszak dolar 
“TIR-owy,” można argumentować, to 
inwestycja w substancję narodową, 
w rozwój fizyczny młodego pokolenia 
— i ona kiedyś zaowocuje.

Pozostając przy podziale na pomoc 
amatorską i zawodową — spontanicz­
ny żywioł pierwszej trudny jest do 
okiełznania; druga to fachowa, ujęta 
w formy programów układanych 
wspólnie ze stroną polską i z uwzglę­
dnieniem najpilniejszych potrzeb. Do­
brze zorganizowana daje też gwaran­
cje, że dotrze do najbardziej potrze­
bujących i nie przecieknie po drodze. 
Sam fakt, że wkroczyli na nasz ry­
nek zawodowcy od filantropii przy- 
gważdża argumenty tych, którym wy- 
daje się, że pomoc jest nam zbędna. 
Tamci bowiem nie kierują się porywami 
serca i zewem polonijnej krwi, a do­
kładnym rozeznaniem terenu.

♦ ♦ •

Dary mają tę podwójnie destruk­
tywną siłę, że po pierwsze stanowią 
wygodne alibi, żeby samemu nie ru­
szyć palcem w sprawie bliźnich i tak 
do PCK zakłady pracy nadsyłają 
kompletne listy swoich emerytów z 
prośbą o pomoc, nawet nie podają 
adresów, bo ich nie znają; a po drugie 
wyzwalają złe instynkty, a właściwie 
naturalny — i międzynarodowy — od­
ruch człowieka, że jak coś dają za 
darmo, to się tam przepycha i ciągnie.

Biorąc poprawkę na ogólne zdzicze­
nie obyczajów, tych aferalnych incy­
dentów w przepychaniu się nie było 
zbyt wiele, jeden zyskał nazwę Spra­
wy Siedleckiej — bójka pod TIR-em, 
który na ulicy rozdawał paczki, gdzieś 
dwóch konwojentów trzeba było wieźć 
do pogotowia, ówdzie ksiądz przy roz­
dawaniu stracił oko.

Skupia się również wokół darów ca­
la masa drobnego cwaniactwa, róż­
nych poniżających gestów i metod, 
błagalnych listów wysyłanych za gra­
nicę. Jest też już stała dolarowa taksa 
za umieszczenie własnego nazwiska 
na dobrej zagranicznej liście zrzuto­
wej.

Każda z instytucji, którą zasypały 
dary, po okresie inprowizacji i bała­
ganu, w naturalnej reakcji obronnej 
przed nachalnością tłumu, zaprowa­
dza porządki.

W TPD, PCK i PKPS kwituje się 
wszystko przez trzy kalki, wiele para­
fii zaprowadza imienne ewidencje, 
a ewangelicka św. Trójca wprowa­
dziła taki trwały obyczaj, że w maga­
zynie powinny przebywać co najmniej 
trzy osoby naraz.

Wizyta w Komendzie Głównej MO 
nie przyniosła wiele sensacyjnego 
materiału. Tomaszów Mazowiecki, 
dom dziecka, trzy osoby aresztowane, 
dyrektor, główna księgowa, magazy­
nier: Myślibórz, pracownik PKPS, 5 
kilo kawy, makaron; Katowice, ma­
gazynierzy i konwojenci WPHW, 335 
paczek z NRD; Wrocław, trzech dy­
rektorów WSS “Społem,” 10 ton daro­
wanych wędlin do gastronomii pry­
watnej; Toruń, trzech pracowników 
ZW PCK, żywność z Francji, 50 tys. 
zł; Gostyń, dary dla powodzian, opisa­
ne w “Polityce”; Szczecin zastępca 
dyrektora wydziału zdrowia Urzędu 
Wojewódzkiego, zastępca ZOZ oraz 
kierownik działu zaopatrzenia, podej­
rzani o zabór darów z Belgii i Holan­
dii, 100 tys. zł.

Jak na tak wielką masę towaru — 
mówią fachowcy — afery są w nor­
mie, a nawet poniżej.

Zresztą sami ofiarodawcy, zwłasz­
cza zawodowi, dyskretnie, ale dogłęb­
nie, kontrolują losy udzielanej pomo­
cy i ich raporty powyższą opinię po­
twierdzają, co z kolei nie daje saty­
sfakcji tym wszystkim, którzy “wie­
dzą lepiej.”

(Koniec)

34 Osoby Ranne 
w Wyniku Zawalenia 

Się Balkonu
Little Rock, Ark. (UPI) - W wy­

niku zawalenia się zatłoczonego bal­
konu, który został przypuszczalnie 
osłabiony uprzednio przez uderzenie 
trąby powietrznej, 67 osób — doro­
słych oraz dzieci, zleciało na dół 
z wysokości 12 stóp. 35 osób doznało 
obrażeń.

Dzieci odmawiały modlitwę zbio­
rową w czasie odbywających się tu 
ceremonii okolicznościowych.

Balkon posiadał wymiary 120 na 
20 stóp. Część osób, która spadła na 
ziemię, wylądowała na trawniku ob­
sadzonym kwiatami, reszta na po­
wierzchni asfaltowej.

Palki Ubeków 
i Głos Bujaka

Warszawa (DP) — Pałki ubeków, 
które poszły w ruch w czasie manife­
stacji trzecio-majowych, poprzedziła 
spokojna wypowiedź na lamach je­
dnego z wydawnictw podziemnych, 
działającego w podziemiu przywódcy 
“Solidarności” Zbigniewa Bujaka.

“W moim przekonaniu w całym 
społeczeństwie istnieje świadomość, 
że wybuch ludowy nie rozwiąże nicze­
go, a wprost przeciwnie, stworzy nie­
bezpieczeństwo brutalnego użycia 
siły.”

Krzysztof Bobiński, warszawski ko­
respondent prasy brytyjskiej, jest 
zdania, że ruch biernego oporu rośnie 
w dalszym ciągu: jest coraz więcej 
podziemnych gazetek i powstają kon­
takty pomiędzy załogami różnych fa­
bryk.

Tylko Monopolowe...
Pekin (UPI) — Chińska Rada Pań­

stwa zdecydowała, że produkcja 
papierosów będzie zmonopolizowana 
w 84 fabrykach państwowych, zdol­
nych do produkowania 17 milionów 
paczek rocznie. Ponad 200 małych, 
prawie pokątnych, fabryczek zostanie 
“zamkniętych, zawieszonych w pro­
dukcji, nastawionych na inną produk­
cję lub przyłączonych do fabryk 
monopolowych”.

Sprawy rozwodowe — uzgodnione II 
lub niezgodnione. Rozwody są H 
możliwe nawet jeśli jedna ze stron I 
mieszka w Polsce. Sprawy sępa-1 
racji, unieważnienie małżeństw i ■ 
adopcja dzieci — wszystko to ■ 
sprawnie załatwia na życzenie: I

Adwokat
CHESTER M. PRZYBYŁO j
Po informacje można dzwonić w I 
każdej porze’ na Nr. 631-7100. I 

MÓWIMY PO POLSKU

PACZKI 00 POLSKI
Transport z Anglii

PO 7 31 Ibs. $54.75
12 szt. Mydło
6x 122 ml Pasta Do Zębów
4x150 ml Szampon Do Włosów 
6x10 szt. Opaski Hig.
1OO szt. Aspiryna
12 par. Rajstopy
f L. Płyn Do Kąpieli
2x2.8 kg. Proszek Do Prania
195 g. Dezodorant Damski
Szybka Dostawa — Około 7 Dni.

Inne Zestawy Do Wyboru.
POLEX LTD. (Est. 1958)

23, Sherbrooke Rd. 
London SW6 7QJ, England 

Cenniki i Informacje Na Żądanie.

ALBANY WOMEN'S 
MEDICAL CENTER 

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C
• Chirurgia Kosmetyczna

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JEŻYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ 

725-0200 • 5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Poł.

ZWALCZAMY 
^INFLACJE!

^iEiiEKEf
DISCOUNT MUFFLER SHOPS 

3368 NORTH PULASKI 
Chicago, Illinois 60641 

312/545-6894
Najwyższej jakości części

i najlepszy serwis!
□ Tłumiki
□ Amortyzatory
□ Resory

$ 5.00 rabatu przy zakupie od 850 do I1OO 
$10.00 rabatu przy zakupie od 8100 do S15O 
$15.00 rabatu przy zakupie powytej 8150 

Nie udzielamy rabatu przy zakupie towarów 
przecenionych. Rabat będzie odejmowany 
od sumy wartości kupionego u nas towaru.

MÓWIMY PO POLSKU

ETr=J'n=fr^=Jr=Jr=Jr=Jr=Jr=J>=Jr=JE=Jcd>=Jr=Jr=Jl=Jr=Jr=Jr=J^i^=Jr=l^=Jr=.». 

| Lucy Maud Montgomery ji

Ania z Avonleal
174 (Ciąg Dalszy)

Świeży chleb, doskonałe masło i ser, placek owocowy 
wypieku Maryli i salaterka konfitur ze śliwek, pływa­
jących w złotym syropie niby w zakrzepłych promie­
niach słońca, dopełniły uczty. Wielki wazon białych 
i różowych astrów przystrajał stół, ale wszystko to ra­
zem wydawało się Ani bardzo nędzne w porównaniu 
z wyszukanym przyjęciem, przygotowanym tak niedaw­
no dla pani Morgan.

Jednakże głodni goście zdawali się nie widzieć żad­
nych braków i zjadali z wielkim smakiem skromne po­
trawy. Po kilku chwilach i Ania zapomniała o swoim 
„menu”. Powierzchowność pani Morgan zawiodła ocze­
kiwania jej wielbicielek, lecz rozmowa z nią okazała 
się czarująca. Pisarka podróżowała bardzo wiele i umia­
ła opowiadać. Znała świat i ludzi, a doświadczenia swe 
wypowiadała dowcipnie i wesoło, olśniewając słuchaczy. 
Pod jej iskrzącym się dowcipem wyczuwało się głębo­
ką życzliwość, prawdziwą kobiecą serdeczność, która bu­
dziła sympatię, tak jak jej błyskotliwość budziła po­
dziw. Zręcznie wciągała słuchaczy do rozmowy, tak że 
zanim Ania i Diana spostrzegły, gawędziły z nią jak ze 
starą przyjaciółką. Pani Pendexter była małomówna, 
tylko uśmiech igrał w jej pięknych oczach i na ustach, 
a jadła kurczę i ciasto z tak nadzwyczajnym wdziękiem, 
jakby miała przed sobą przynajmniej nektar i ambro­
zję. Toteż Ania później zwierzyła się Dianie, że ktoś 

' tak bosko piękny, jak pani Pendexter, nie potrzebuje 
wcale mówić — wystarcza, gdy się na niego patrzy.

Po obiedzie towarzystwo udało się na przechadzkę 
poprzez Aleję Zakochanych, Dolinę Fiołków, Ścieżkę 
Brzóz i Las Duchów aż do Źródła Nimf, gdzie rozłożono 
się na półgodzinny odpoczynek. Rozmowa toczyła się 
przemiłe. Pani Morgan uśmiała się do łez podczas opo­
wiadania Ani o pewnej pamiętnej wieczornej przechadz­
ce, której Las Duchów zawdzięczał swoją nazwę.

— Czyż to nie była istna uczta dla umysłu i serca? — 
pytała Ania Dianę po odjeździe gości. — Nie umiałabym 
powiedzieć, kiedy doznawałam większej rozkoszy: słu­
chając pani Morgan czy też patrząc na panią Pendexter? 
Sądzę, że spędziłyśmy czas przyjemniej, niż gdybyśmy 
były uprzedzone o ich przyjeździe i musiały się zająć 
wyszukaną usługą. Zostań ze mną na herbacie, Diano, 
pogadamy jeszcze o wszystkim.

— Priscilla mówi, że szwagierka pani Pendexter jest 
angielską hrabiną, a jednak pani Pendexter wzięła dru­
gą porcję konfitur — rzekła Diana, jak gdyby te dwa 
fakty nie dawały się pogodzić.

— Nawet sam hrabia nie mógłby skrzywić swego ary­
stokratycznego nosa na konfitury Maryli — zauważyła 
Ania dumnie. O tym, co przydarzyło się jej własnemu 
nosowi, Ania nie wspomniała opowiadając Maryli histo­
rię dnia, lecz lekarstwo na piegi wylała za okno.

— Nigdy już nie będę stosowała środków upiększają­
cych — postanowiła uroczyście. — To dobre dla ludzi 
rozważnych, a nie dla takich, którzy, jak ja, są nieodwo­
łalnie skazani na popełnianie ciągłych pomyłek.

ok szkolny się zaczął i Ania po­
wróciła do pracy z mniejszą ilością teorii, lecz z więk­
szym zasobem doświadczenia. Przybyło kilku uczniów, 
sześcio- i siedmioletnich małych pielgrzymów, z zacie­
kawieniem rozpoczynających wędrówkę po nowej krai­
nie dziwów. W ich gronie znajdowali się Tadzio i Tola. 
Tadzio siedział w jednej ławce z Emilkiem Boulterem, 
który wydawał mu się doświadczonym człowiekiem, po­
nieważ już drugi rok chodził do szkoły. Tola już po­
przedniej niedzieli umówiła się z Lili Sloane, że będą 
siedzieć razem. Ale, że Liii pierwszego dnia nie przyszła, 
Tolę posadzono obok Miry Cotton, dziesięcioletniej 
dziewczynki uchodzącej w oczach Toli za jedną z „du­
żych”.

— To bardzo przyjemnie chodzić do szkoły — zwie­
rzał się Tadzio Maryli po powrocie do domu. — Maryla 
mówiła, że trudno mi będzie usiedzieć spokojnie. I tak 
było. Naprawdę Maryla ma często rację. Ale mogę prze­
cież machać nogami pod ławką, a to bardzo pomaga. Jak 
to świetnie mieć tylu kolegów, z którymi można się ba­
wić. Siedzę obok Emilka. To wielki zuch. On jest dłuż­
szy ode mnie, ale ja jestem szerszy. Lepiej jest siedzieć 
w ostatnich ławkach, tylko że tam sadzają dopiero wte­
dy, gdy ma się takie długie nogi, że sięgają do ziemi. 
Emilek narysował na swej tabliczce Anię. Była strasz­
nie brzydka. Powiedziałem mu, że jeśli będzie robił ta­
kie portrety Ani, to go zwalę podczas pauzy. Z począt­
ku chciałem go także narysować — z ogonem i rogami — 
ale bałem się, że „zranię jego uczucia”, a Ania mówi, 
że nie wolno „ranić niczyich uczuć”. Lepiej jest kogoś 
zwalić, niż „zranić jego uczucia”, jeśli już koniecznie 
chce się coś zrobić. Emilek powiedział, że się mnie nie 
boi, ale może dla mojej przyjemności zmazać „Ania” 
i napisać „Basia Shaw”. Emilek nie cierpi Basi, bo ona 
o nim mówi: „słodki chłopczyk”, a raz pogłaskała go po 
głowie.

Tola powiedziała, że lubi szkołę, ale wydawała się 
dziwnie przygnębiona. A kiedy o zmierzchu Maryla ka­
zała jej pójść na górę położyć się spać, ociągała się 
i w końcu zaczęła płakać.

— Bo boję się — szlochała — boję się iść sama na 
górę po ciemku.

— Co ci przyszło do głowy? — powiedziała Mary­
la. — Przecież dotychczas zawsze chodziłaś spać sama 
i nie bałaś się.

Ponieważ jednak Tola nie przestawała łkać, Ania 
wzięła ją na ręce i pieszcząc szepnęła:

— Powiedz Ani, co ci się stało, kochanie? Czego się 
lękasz?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

Podhalańscy Artyści 
w Przedstawieniu Regionalnym 
Smigus-Dyngus

W dniu 15 maja artyści zespołów 
Harnasie i Hymi Kół Związku Podha­
lan w PA, wystawili zabawną sztukę, 
opartą na polskiej i podhalańskiej 
tradycji okresu Świąt Wielkanocnych 
podtytułem “Smigus-Dyngus.”

Licznie wypełniona widownia spę­
dziła miły wieczór, przeżywając 
wraz z artystami tradycyjne oblewa­
nie wodą w poniedziałek Wielkanocny 
na Podhalu.

Józiu Bobak, w wierszu napisanym 
przez reżysera obyczajowej sztuki 
Michała Cieślę, zapoznał widownię z 
trześcią przedstawienia.

Akcja toczy się w góralskiej chacie, 
każdy członek rodziny przy swojej 
robocie, gospodyni przędzie wełnę, a 
gospodarz szyjąc kierpce, rozmyśla 
o wymarszu w świat w poszukiwaniu 
zarobku. Natomiast młodzi, wpraw­
dzie zajęci paseniem owiec, znajdują 
czas na miłosne zaloty.

Szarość dnia codziennego przerywa 
sen kobiety, który jest jakby wróżbą 
tego, co się potem stało.

Do chaty przybywa Kuba, wiemy 
tradycjom Smigusu-Dyngusu, oblewa 
gospodynię wodą a i córki, które prze­
budzone krzykiem matki, wybiegają 
z białej izby. Kuba jako winny całej 
“groźnej awantury,” musi pokornie 
powycierać podłogę, która wymyta 
była z pieczołowitością na okres 
Świąt. Jednak nie traci on humoru 
i olśniony urodą dziewcząt, przepra­
sza matkę za najście i “polewacke” 
oraz prosi o pozwolenie na sprowa­
dzenie muzyki góralskiej.

Tak więc ciężki sen gospodyni, wró­
żący “jakieś nieszczęście,” kończy 
się wprawdzie niespodziewaną kąpie­
lą, lecz wszyscy z radością i zadowo­
leniem bawią się przy muzyce, nawet 
gospodynię ogarnia ochota do tańca 
i przed lustrem próbuje kroki tanecz­
ne dla przypomnienia. Po całej wsi 
rozlega się muzyka i śpiew juhasów 
idących ku dzieczętom.
Echa Pikniku Podhalańskiego

W dniu 23 maja odbył się “Piknik 
Podhalański,” zorganizowany przez 
Zarząd Główny Związku Podhalan w 
P.A. Chociaż nie było słonecznej po­
gody i wszystko odbyło się w sali 
Domu Podhalan, impreza była bardzo 
udana, gdyż została poparta przez 
licznie przybyłych Podhalan i sympa­
tyków.

Dzieci i młodzież ze Szkółki tańca 
zaprezentowały spontaniczny taniec 
i śpiew góralski w krótkim muzyczno- 
tanecznym widowisku, opartym na 
tradycyjnych układach tańca góral­
skiego.

Imprezę naszą zaszczycił gość z 
Londynu — korespondentka Związku 
Podhalan w Anglii, a także poetka 
wierszy gwarowych z okolic Piwnicz­
nej nad Popradem, Krystana Dulak- 
Jankiewicz. Wygłosiła ona kilka swo­
ich wierszy, w celu bliższego zapozna­
nia braci podhalańskiej w Chicago z 
je poezją, a syn Tomek popisał się, 
grając kilka znanych melodii na akor­
deonie. Ponieważ nie wszyscy mogli 
wziąć udział w tej wspanialej impre­
zie i posłuchać wierszy pani Krysty­
ny, pozwolę sobie przytoczyć jeden 
z nich poświęcony zmarłemu mężowi 
prezeski Związku Podhalan w Anglii 
— Anny Duszowej.
“Góralsko Republika”
Ros sie janioł na janiola uzolol

do Boga
Ze do raju po wodę, a go boli noga, 
Ze se skrzydło tokalicuł, rumatyzm 

go łomie,
I go zoden w niebnem pułku zrozumieć 

nie umie,

Se pomysloł, sie nie godzi, górol
w Watykanie,

Niek se związkek w niebie zawio 
zmarli Podhalanie.

I Jambrozy pjyrsy zacął spis góroli 
w niebie,

A na pjyrsem miejscu spisol mo się 
wiedzieć siebie,

I Jagniyski, Jagustynki, zęby było 
wjency,

Pod literom Jot. A pisoł cyganiency, 

Wszystkie Jendrki i Andrzeje,
Janielcie, Aniele,

Po dwa razy zapisane zęby było wiele. 
Długo listę na dwie mile nieso

Panu Bogu,
Pon Bog niebo jom wydzielił co stało 

w łodłogu.

A górole pracowite, ręce za narzędzie, 
Przerobiuły ugór w łorne, zieleni

się wszendzie,
I śpjywaniem, szumem wiatru, zrobili 

muzykę,
Co góralsko jom tam w niebie sławi 

republikę.
Anglia, zima 1981

Wiersze Krystyny Dulak-Jankiewicz 
były gorąco oklaskiwane przez obec­
nych na pikniku. Poezja jej, wyrosła 
z tęsknoty i umiłowania ojczystych 
stron, cenna jest ze względu na roz­
powszechnianie gwary regionalnej na 
obczyźnie, gdzie język ojców łatwo 
idzie w zapomnienie.

Niech wiersz ten będzie jednocze­
śnie, z okazji Memorial Day, wspo­
mnieniem naszych zmarłych człon­
ków Związku Podhalan w Ameryce 
i Polsce, a szczególnie tych, którzy 
odeszli od nas w ostatnim czasie.
Zwiadomienia

Związkek Podhalan, Koło Nr 38, 
Ludźmierz pod patronatem Matki 
Boskiej Ludźmierskiej, zawiadamia 
wszystkich członków i prosi o przyby­
cie na zebranie, które odbędzie się 
w dniu 30 maja, w niedzielę, o godz. 
4:00 po południu, pod adresem 4430 
S. Campbell Ave., 2 piętro (2nd floor), 
wejście od tyłu.

Na zebraniu omawiane będą bardzo 
ważne sprawy zakupu nowego Domu 
Podhalan. W związku z powyższym, 
każdy dobry Podhalanin powinien 
przyczynić się do zrealizowania tak 
bardzo wielkiego i historycznego czy­
nu, jakim jest dla nas wszystkich 
zakup nowego Domu Podhalan. Za­
praszamy również i innych, którzy 
jeszcze nie są członkami naszego Ko­
la, a powinni przystąpić w nasze pod­
halańskie grono, gdyż jak nas będzie 
więcej będziemy silniejsi i razem 
wspólnymi siłami możemy zrobić 
więcej dla wspólnego dobra, dla nas 
wszystkich Podhalan.

Bronisława Boręczka — prezes 
Anna Smoter — sekretarz

♦ ♦ ♦
Koło Brighton Park, Nr 2 ZP w PA, 
zawiadamia całą Polonię i Podhalan, 
że dnia 31 maja w “Memorial Day,” 
odbędzie się Msza św., w kościele 
Pięciu Braci Polaków i Męczenników, 
o godz. 9:00 rano, dla uczczenia pa­
mięci naszych poległych weteranów, 
którzy oddali swe życie, ażebyśmy 
dziś mogli zamieszkać w tym wol­
nym kraju — Ameryce. Jest nas wielu 
tutaj przybyłych i naszym obowiąz­
kiem jest pamięć o tych, którzy dali 
nam tę sposobność.

Jako weteran apeluję do Podhalan, 
ażeby licznie stawili się na tę Mszę 
św. w strojach regionalnych i ze 
sztandarami.

O godz. 8:00 będzie zbiórka na park­
ingu, a potem wymarsz do kościoła.

Józef Krożel — prezes 
Koła Brighton Park Nr 2 

Janina Tylko-Suleja — koresp.

Bo łon mowę nieco inno zachował
z pradziada,

A Serafin rodem z miasta po 
pańskiemu gada,

Za niem wojsko, regimenta, sytka 
same pany,

Juz bym woloł tam na ziemi, choćby
zakopany,

Pon Bog słucho, brodę gładzi, tys na 
ziemi bywoł,

I niejedny się śród ludzi bjydzie 
przysłuchiwoł,

DZIEŃ' DOBRY
Jeremiah's Restaurant

Jest obecnie również otwarta na śniadania z pełną obsługą, codziennie 
z niedzielą, od 6:00 rano. Smażone kury na wynos po 10 rano. 

Pytajcie o Łagodną lub Pikantną
2356 W. CHICAGO AVENUE Tel. 772-1430

(Narożnik Chicago i Western)
♦ . . Z Przyjemnością Obsłużymy Was

Zebranie 
Komitetu 

Obywatelskiego
W czwartek, 27 maja, o godz. 7:30 

wieczorem, odbędzie się zebranie Ko­
mitetu w domu SPK, Koła Nr 31, 
3242 N. Pulaski Rd.

Obecność wszystkich zainteresowa­
nych jest pożądana.

C. Szymański — prezes, L. Sreba- 
łowicz — sekr.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

z

Kronika z Kantowa

AL RAD International Inc.

Z okazji zjazdu Stow. Weteranów 
Armii Polskiej, jaki w okresie tego 
weekendu odbędzie się w Chicago, 
można będzie obejrzeć interesującą 
wystawę, ilustrującą udział Polaków 
na wszystkich frontach II Wojny 
Światowej.

Na ponad stu planszach formatu 
80 x 100 cm. przedstawione zostały 
fragmenty walk w okresie Kampanii

Zabieramy paczki z twojego domu (w Chicago i okolicy), 7 dni w tygod­
niu. Zadzwoń i podaj nam adres, a odbierzemy przesyłkę jeszcze tego 
samego, dnia. __________

ZAPRASZAMY WSZYSTKICH 
NA MEMORIAL DA Y WEEK'END

ZA DARMO - 
BEZ ŻADNYCH OPŁAT

odbędzie się się “Jubileuszowy Ban­
kiet” w sobotę, 12 czerwca, w sali 
Wonderland Ballroom pod adresem 
2934-40 N. Milwaukee Ave.

Godzina koktajlowa o 7 wieczorem, 
kolacja o 8. W programie — oprócz 
części oficjalnej uroczystości — prze­
widziany jest występ zespołu tanecz­
nego “Wesoły Lud”.

Główne przemówienie wygłosi pre­
zes Wydziału Illinois Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej aid. Roman Pu- 
ciński, a honorowym gościem uroczy­
stości będzie prezes Związku Narodo­
wego Polskiego i Kongresu Polonii 
Amerykańskiej mec. Alojzy A. Ma- 
zewski.

Po części oficjalnej i kolacji — za­
bawa taneczna. W sprawie biletów po 
$15 od osoby należy kontaktować się 
z Józefem Jasiak, 3108 W. Logan Blvd., 
Chicago, Ill. 60647, tel. 777-2424 w godz. 
od 10 rano do 7 wieczorem. Bilety 
można zamawiać do 1 czerwca b.r.

ADRES GŁÓWNEGO BIURA 
5625 N. PEARL STREET 
ROSEMONT, ILLINOIS 60018 
TELEFONY
(312) 678-3355

Wrześniowej 1939, jak też udział Pol­
skich Sil Zbrojnych w kampaniach 
wojennych sojuszników zachodnich.

Są również plansze, ilustrujące 
martyrologię narodu polskiego w okre­
sie okupacji w Polsce, Ruch Oporu 
w Kraju, Armię Krajową, udział 
Polaków w rozszyfrowaniu niemiec­
kiej Enigmy, wykrycie produkcji V 1 
i V2 itd.

Autorem wystawy jest Stefan Bałuk, 
artysta fotografik, uczestnik Kampa­
nii Wrześniowej, a później żołnierz 
w PSZ na Zachodzie, przeszkolony 
jako zrzutek spadochronowy “Cicho­
ciemny” i zrzucony do Polski, gdzie 
działał w Podziemiu.

Wystawa odbędzie się w siedzibie 
Placówki 90 SWAP, 6005 West Irving 
Park Rd., w okresie od 30 maja do 
6 czerwca włącznie. Wstęp — wolne 
datki. Genowefa Wesołowska — 

prezeska i komisarka 
Jan Podkowski — sekr. prot.

Biuro Międzynarodowej Spedycji Lotniczej AL-RAD INTERNATIONAL 
INC., uprzejmie informuje wszystkich swoich klientów, że wysyłka 
następnego transportu paczek do Polski—nadanych w naszych biurach,, 
zaplanowana jest na dzień 29-go maja 82. Ostatecznym terminem 
przyjmowania przesyłek na wyżej wymieniony lot jest dzień 27 maja 
(czwartek), godz. 8-ma wieczorem.

Biuro AL-RAD nie jest związane z żadną agencją. 
Polskie biura nie wysyłają paczek przez nas.

Zapisujcie Dziatwę Waszą 
Do Wydziału 

Małoletnich Z.N.P.

Noworodki 
z “Ogonami”

Boston (UPI) — Dr Fred Ledley 
w swym artykule zamieszczonym w 
“New England Journal of Medicine” 
pisze, że jedno dziecko na każde 
100,000 noworodków przychodzi na 
świat z “ogonem.” Organ ten, choć 
w postaci szczątkowej i nie usztyw­
niony kością, przypomina jednak o 
naszym pochodzeniu i świadczy o 
słuszności teorii Darwina. “Ogony,” 
które wyrastają z miejsca o ciem­
niejszym kolorze ciała, niż pozostałe, 
dochodzą do kilkucentymentrowej 
długości, są usuwane operacyjnie 
wkrótce po narodzinach.

Pięcio-Lecie Klubu 
Przyjaciół Ziemi 

Tarnowskiej 
okazji 5-tej rocznicy powstania

“Bal Wiosenny” 
Tow. Gwiazda Wolności 

Grupy 1820 ZNP
Towarzystwo Gwiazda Wolności, 

Grupa 1820 ZNP, urządza “Bal Wio­
senny” w sobotę, 29 maja, w sali 
SPK Koło 31 przy 3242 N. Pułaski 
Rd. Bal rozpocznie się o godz. 8 
wieczorem.

Zapraszamy wszystkich członków 
z rodzinami, przyjaciół i sympatyków. 
Przygotowaliśmy moc niespodzianek, 
dla smakoszy, znakomite potrawy.

Do tańca grać będzie orkiestra 
“Kujawiak”. Dochód przeznaczony 
na pomoc Polsce.

Zofia Adamiak — prezeska 
Józef M. Rutkowski — sekretarz

Miesięczne Zebranie 
Grupy 119 ZNP

Zarząd Grupy przypomina człon­
kom, że miesięczne zebranie odbędzie 
się 28 maja, o godzinie 7:30, w domu 
SPK, 3242 N. Pulaski Rd.

Równocześnie podajemy do wiado­
mości, że roczne zebranie członków 
Grupy wybrało Zarząd w składzie: 
prezes — Paweł Dyrda, wiceprezesi 
— Jan Łuszczyk i Stanisław Aleszczyk, 
skarbnik — Franciszek Ejzak, sekre­
tarka finansowa — Józefa Rzewska, 
sekretarz prot. — Władysław Stępień i 
marszałek — Józef Lanucha. Ponad­
to, kierowniczką imprez została Anna 
Dyrda oraz zastępczynią sekr. finan­
sowej — Maria Łuszczyk.

Przewodniczącą Komisji Rewizyj­
nej jest Eleonora Tragarz, członka­
mi Mikołaj Dennis i Tadeusz Ratkow- 
ski.

.. WAKACJE M
SWEET CHERRY RESORT

LAKE MICHIGAN BEACH
U.S. Hagar Shores, Mich. 49039 Tel.: (616) 849-1233
DOJAZD: Drogą 1-94 do Michigan, zjechać na “exit” Nr. 27 i po US 33 

na północ 13 mil. Uważać na napisy.

Gmina 139 ZNP
Zawiadamiamy naszych delegatów i 

delegatki, że zebranie miesięczne i 
ostatnie przed wakacjami, odbędzie 
się w czwartek, dnia 27 maja b.r., 
o godz. 7:30 wieczorem, w sali par. 
św. Pankracego, 2940 West 40-ta ulica.

Ze względu na ważność zebrania, 
podczas którego odbędzie się małe 
przyjęcie i obchód “Dnia Matek i 
Ojców”, uprasza się delegatów o licz­
ne, obowiązkowe i punktualne przy­
bycie.

30 Maja 
Obchód Święta 

Ludowego
Najbliższa niedziela, 30-go maja, 

niedziela Zielonych Świąt — jest rów­
nocześnie świętem ludowym, świętem 
polskiego Ruchu Ludowego.

Związek Przyjaciół Wsi Polskiej od 
zarania swego istnienia zawsze obcho­
dził to święto i w tym roku też uczci 
i upamiętni Święto Ludowe nabo­
żeństwem i krótkim programem.

O godz. 10:30 rano w kaplicy OO. 
Jezuitów, przy 4105 N. Avers, na in­
tencję Polskiego Ruchu Ludowego zo­
stanie odprawiona Msza św. z okolicz­
nościowym kazaniem, zaś po nabo- Klubu Przyjaciół Ziemi Tarnowskiej 
żeństwie nastąpi “Spotkanie Kole­
żeńskie” w dolnej sali.

Zarząd ZPWP prosi o udział człon­
ków i sympatyków.

Bolesław Krakowski — prezes 
Tadeusz Wojnar — sekretarz

“RFA TIDESPRING” — Więźniowie argentyńscy pod pokładem 
okrętu “RFA Tidespring”. Później, zostali oni przewiezieni 
helikopterami, pod dozorem Czerwonego Krzyża na wyspę 
Wniebowstąpienia a potem do Montevideo. (UPI)

Wystawa o Udziale Polakow 
w II Wojnie Światowej

PELICAN CATCH RESTAURANT
jedna z najlepszych restauracji rybnych w Chicago uroczyście zawiadamia 

o otwarciu sali kabaretowej [

Coffe A-Propos
3204 N. Pułaski

Zaprasza na stały program pt.

Srebrny Jubileusz Małżeństwa
W sobotę, 29 maja, p. Robert i Rita 

Olińscy podziękują Bogu za 25 lat 
pożycia małżeńskiego podczas uro­
czystej Mszy św. o godz. 5 wieczorem.

Życzenia zdrowia, pomyślności i 
błogosławieństwa Bożego ślą para­
fianie wraz z duchowieństwem tut. 
Parafii.
Modły Za Poległych Kombatantów

W poniedziałek, 31 maja, o godz. 
10 rano na wszystkich cmentarzach 
Archidiecezji chicagoskiej odprawio­
ne będą Msze św. za spokój dusz 
poległych amerykańskich kombatan­
tów. Oddali swe życie w ofierze 
w imię naszej wolności.

Apel
Do Placówek SWAP
Apelujemy do Placówek Stowa­

rzyszenia Weteranów Armii Polskiej 
w Ameryce i organizacji wojskowych 
o przysłanie pocztów sztandarowych 
na uroczystą Mszę św., odprawianą 
z okazji XXI Walnego Zjazdu w nie­
dzielę, dnia 30 maja 1982 roku.

Zbiórka o godz. 10 rano. Msza św. 
o godz. 10:30 rano w kościele SS. Mło­
dzianków, 743 N. Armour (róg Su­
perior).

Bronisław Sygut — przewodniczący 
Komitetu Przedzjazdowego 

Helena M. Stennińska — sekretarka

Posiedzenie 
Gminy 39 ZNP 

Przedwakacyjne posiedzenie Gmi­
ny 39 ZNP odbędzie się we wtorek, 
1 czerwca, o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Paradise, przy 1758 W. 48th 
Street.

Delegaci proszeni są o liczne przy­
bycie.

Franciszek Goryl — prezes, Helena 
Marzec — sekr.

Zabawa Towarzyska 
Gminy 3 ZNP

Zarząd Gminy 3 ZNP serdecznie 
zaprasza na “Zabawę towarzyską”, 
która odbędzie się w czwartek, 27 
maja b.r. w sali E. Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Ave., o godz. 7:30 wiecz.

Serdecznie zapraszamy naszych 
przyjaciół i sympatyków do licznego 
udziału w zabawie. Obiecujemy miłe 
spędzenie wieczoru, wiele atrakcyj­
nych fantów, oraz smaczne ciastka 
przy wyśmienitej kawie.

Piotr Marud — prezes 
Wanda Węglarz — sekr.

Posiedzenie 
Gminy 75 ZNP

W piątek, 28 maja, o godz. 8 wiecz., 
w sali E. Moskala, przy 5639 N. Mil-’ 
waukee Ave., odbędzie się przedwa­
kacyjne posiedzenie Gminy 75 ZNP.

Po zebraniu uczcimy nasze matki. 
Podana będzie przekąska i można 
będzie wziąć udział w loterii. Prosimy 
wszystkich delegatów o liczne przyby­
cie.

Stanisław Scibło — prezes, Zofia 
Ligenza — wiceprezeska.

3 GODZINY 
U JACKA 

występują
JACEK NIEŻYCHOWSKI

* Magdalena Nowak, Wanda 
Heering, Jola Dąbrowksa, 

Elżbieta Kusiakowska
oprawa muzyczna Jana Janikowskiego 

Piątki, soboty, niedziele — sala otwarta od godz 7 
Występy kabaretu godz. 9 

po rezerwację i informacje prosimy dzwonić 685-9600 
II A ft A I Uprzejmie przepraszamy właścicieli lokali rozrywkowych w Chicago

• za zmniejszenia się frekwencji w dniach naszej działalności J.N.

Zapraszamy 
Na “Majówkę” 

Do Obozu Młodzieżowego
Po długich miesiącach prawie pod­

biegunowego zimna, nareszcie wrócił 
cząs wyjazdu na zieloną trawkę, od­
poczynku na wolnym powietrzu.

Zapraszamy więc serdecznie na 
niedzielę, 30 maja, do obozu w York­
ville, na pierwszą “Majówkę” Stow. 
Obozu Młodzieżowego Okręgu 12 i 
13 ZNP.

W dniu tym odbędzie się uroczyste 
poświęcenie nowo-odbudowanego bu­
dynku po zeszłorocznym pożarze, 
który będzie teraz nosił nazwę “Soli­
darność” (Solidarity Hall).

Komitet z Józefem Całką i “Ginger” 
Juszczyk, przygotowuje krótki pro­
gram okolicznościowy, który odbędzie 
się zaraz po Mszy św., odprawionej 
w południe, w kapliczce obozowej.

Przygotowane są także różne nie­
spodzianki oraz zamówiona jest do­
borowa orkiestra “Gene Mikrut Polka 
Band”, która będzie grała cale po­
południe dla miłośników tańca. Kuch­
nia obozowa będzie podawać ciepłe 
dania. Bufet i kantyna będą dobrze 
zaopatrzone. Zapraszamy więc całą 
Polonię do obozu w tę niedzielę, dnia 
30 maja.

Artur Trybek — prezes 
Maria Józefiak — sekr.

Zarząd

Posiedzenie
Grupy 1776 ZNP 

Tow. Wolność
Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, bę­

dzie miało swe miesięczne posiedze- 
. je w środę, 2 czerwca, o godz. 8 wie­
czorem w sali E. Moskala przy 5639 N. 
Milwaukee Ave.

Po posiedzeniu odbędzie się loso­
wanie książeczek loteryjnych, na 
które można będzie wygrać wiele 
wartościowych fantów. Apelujemy do 
wszystkich członków o liczne przy­
bycie na to posiedzenie.

Stanisław Bogobowicz — prezes

]■

im;

ADRES FILU
4756 W. BELMONT AVE. 
CHICAGO, ILLINOIS 60641 
TELEFON Z POZA STANU 
ILLINOIS WOLNY OD 
OPŁATY (TOLL FREE) 
1-800—323-1588
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (lmo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)... 35^

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $60.00 Rocznie (1 yr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 45.00 Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 20.00 Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. ,50ę

Taktyka Moskwy
W różnego typu konfliktach międzynarodo­

wych, w których Sowiety są stroną, można 
zaobserwować, że Moskwa stosuje od lat tę 
samą taktykę umywania rąk od odpowiedzial­
ności, przysłowiowego wykręcania się sianem, 
zrzucania winy na innych.

Ta taktyka obłudy i cynizmu zarysowała się 
bardzo wyraźną linią w ostatnim czasie na tle 
sprawy wyścigu zbrojeń oraz debat na temat 
konieczności ograniczenia i kontrolowania 
broni atomowych. W tej sprawie Sowiety są 
niewiniątkiem, zaś Stany Zjednoczone “agre­
sorem” szykującym “katastrofę atomową”, jak 
to głosiły sowieckie oświadczenia propagando­
we. Minister obrony Ustinow ostrzegał swoje 
siły zbrojne przed “agresywnymi kołami” 
Washingtonu, które pracują nad zdobyciem 
przewagi w broniach atomowych nad Sowie­
tami.

W podobne tony uderzali mówcy na propa­
gandowym zbiegowisku, zorganizowanym przez 
Sowiety w formie “międzynarodowej konfe­
rencji”, przedstawicieli różnych wyznań, któ­
rzy zajmowali się przez kilka dni zagadnienia­
mi zbrojeń atomowych. Taktyka Moskwy i 
w tym wypadku ujawniła się wyraźnie: owa 
konferencja stała się forum dla antyamerykań- 
skiej propagandy.

Tylko Stany Zjednoczone są odpowiedzialne 
za rozbudowę broni atomowych, zaś Sowiety 
“ zą” o pokój i bezpieczeństwo w świecie.

W tej oszukańczej retoryce, której naciągana 
argumentacja wymierzona jest w Washington, 
sowieccy propagandziści pominęli podstawo­
wą sprawę, że to rozbudowa sowieckich broni 
atomowych oraz usadowienie ich na obszarach 
Europy Wschodniej, kontrolowanych przez so­
wieckie siły zbrojne, narzuciła Stanom Zjedno­
czonym konieczność wyrównania braków w za­
kresie obrony państw sojuszniczych NATO.

Gdy więc z jednej strony sowiecka propa­
ganda usiłuje narzucać międzynarodowej opinii 
publicznej fałszywe założenie, że w między­
narodowych napięciach strona Moskwy jest bez 
winy, a sprawcami trudności, sporów czy też 
konfliktów są owe “agresywne koła” Washing­
tonu, to równolegle Sowiety stosują w poli­
tyce międzynarodowej i drugą, od lat rozpoz­
naną metodę. Chodzi mianowicie o wykorzy­
stywanie każdej sposobności w sytuacji mię­
dzynarodowej dla wtrącania się w cudze spra­
wy, choć znowu w teorii Sowiety głoszą, że 
w swojej polityce zagranicznej kierują się 
“zasadami”, jak dla przykładu “zasadą” nie 
mieszania się w wewnętrzne sprawy innych 
państw. Jest to również obłudne i cyniczne 
oszukiwanie tych ośrodków międzynarodo­
wych, które w swej naiwności ulegają tego typu 
sowieckiej propagandzie.

Trzeba więc zdawać sobie sprawę z tych 
dwóch, omówionych tu w ogólnym ujęciu, za­
łożeń taktyki Moskwy w odniesieniu do za­
gadnień międzynarodowych.

Kryzys Ekonomiczny w Bloku Sowieckim
Wczoraj pisaliśmy, że według tygodnika 

“Business Week” Zachód zaczyna wychodzić 
z recesji. Ten poważny amerykański tygodnik 
przeprowadził również analizę sytuacji ekono­
micznej w bloku sowieckim, dochodząc do 
wniosku, że obecne trudności przerodzą się 
w kryzys. Jego przyczyną, oprócz samego syste­
mu ekonomicznego opartego o marksizm-leni- 
nizm, jest ogromne zadłużenie bloku sowiec­
kiego na Zachodzie, które przekroczyło $87 
bilionów (miliardów).

Jeżeli rządy i banki zachodnie będą w dal­
szym ciągu odmawiały, pisze tygodnik, nowych 
pożyczek i przedłużania terminów spłat (za­
częto odmawiać po wprowadzeniu stanu wo­
jennego w Polsce), kraje bloku sowieckiego 
nie będą w stanie kupować na Zachodzie nie­
zbędnych części i surowców, co w jeszcze 
większym stopniu utrudni im spłacanie zacią­
gniętych długów.

Rząd prezydenta Reagana wywiera nacisk 
na sprzymierzone rządy, pisze “Business Week”, 
by nie udzielały nowych pożyczek rządom 
bloku sowieckiego. Celem tej taktyki jest po­
głębienie kryzysu ekonomicznego w tych pań­
stwach, co zmusi Rosję Sowiecką do przyjścia 
im z pomocą, a to zmniejszy zasoby przezna­
czane przez Moskwę na zbrojenia i uniemożliwi 
jej prowadzenie awanturniczej polityki zagra­
nicznej, której wyrazem był podbój Afgani­
stanu oraz wspieranie ruchów rewolucyjnych w 
Ameryce Łacińskiej.

Polityka Reagana nie budzi entuzjazmu u 
bankierów zachodnich. Uważają oni, że za rzą­
dy terroru zaprowadzone w Polsce nie po­
winno się karać reżimów komunistycznych 
w innych krajach bloku sowieckiego, szczegól­
nie Węgier, które rozwijają się ekonomicznie 
i “liberalizują” swoją gospodarkę.

Mimo to, pod naciskiem Washingtonu pry­
watne banki na Zachodzie odmawiają udzie­
lania nowych pożyczek państwom bloku so­

wieckiego. Wyjątkiem jest Rosja Sowiecka, 
która otrzymuje pożyczki na budowę ruro­
ciągu gazowego z Syberii do Europy Zachod­
niej. Zarzucono również zasadę prawie auto­
matycznego przedłużania terminu spłat długo­
terminowych pożyczek. Obecnie zamienia się 
raty spłat na krótkoterminowe pożyczki, płatne 
za trzy lata. W rezultacie wzrastają szybko 
sumy jakie rządy bloku sowieckiego będą mia­
ły do spłacenia w latach następnych.

W najgorszej sytuacji jest Polska, która w 
tym roku ma do spłacenia $6.4 biliona długu 
oraz $2.6 biliona z tytułu procentów. Trud­
ności z uzyskaniem przedłużenia terminów 
spłat oraz uzyskania nowych pożyczek mają 
także Węgry, Jugosławia, Rumunia i Niemcy 
Wschodnie. Czechosłowacja i Bułgaria, które 
mają małe zadłużenie na Zachodzie, są jedy­
nymi państwami bloku sowieckiego, mogącymi 
otrzymać niewielkie kredyty.

W podobnej sytuacji jak Polska znajduje się 
Rumunia, która w tym roku ma do spłacenia 
43 proc, z $10 bilionów długu na Zachodzie. 
Międzynarodowy Fundusz Monetarny, którego 
Rumunia jest członkiem, zaleca udzielenie Ru­
munii nowych pożyczek, na rozwinięcie gospo­
darki w nadziei, że umożliwi to spłacanie dłu­
gów w przyszłości. Polska nie jest członkiem 
Funduszu Monetarnego. Mimo to w kołach 
bankowych rozważa się możliwość udzielenia 
jej nowej pożyczki w wysokości $2-3 biliona 
na podniesienie gospodarki.

Banki zachodnie odmawiają pożyczek Niem­
com Wschodnim, ponieważ reżim komunistycz­
ny w tym kraju trzyma w tajemnicy dane o 
sytuacji ekonomicznej.

Jeżeli w najbliższym czasie banki zachodnie 
nie przyznają nowych pożyczek na spłacenie 
przypadających w tym roku rat i procentów, 
ogłoszenie bankructwa niektórych państw blo­
ku sowieckiego będzie nieuniknione.

O Fundusze Na Olimpiadę
Kongr. Frank Annunzio (D) z Chicago za­

sługuje na uznanie i poparcie z racji jego 
zabiegów w Kongresie, aby w sposób roz­
sądny zdobyć fundusze na zorganizowanie 
udziału amerykańskich sportowców w Olimpia­
dzie 1984 r., jak też i samej Olimpiady, która 
ma odbyć się w Los Angeles.

Annunzio przeprowadził już w Izbie Repre­
zentantów projekt ustawy “Olympic Coin Act”. 
302 kongresmanów głosowało “za”, a tylko 84 
“przeciw”, co jest bezspornym sukcesem na­
szego przyjacielskiego ustawodawcy z 11-go 
okręgu w Chicago. Obecnie Kongresman prze­
prowadza starania, aby i Senat uchwalił rów­
nolegle projekt ustawy, odpowiadający założe­
niom projektu izbowego.

Istotą koncepcji kongr. Annunzio jest wy­
danie przez mennicę państwową sześciu monet 
oraz sprzedawania ich we własnym zakresie, 
aby następnie zysk z tej operacji przekazać 
w 100 procentach na organizacyjne potrzeby 
Olimpiady oraz na opłacenie w niej udziału 
amerykańskich sportowców.

Izba reprezentantów poparła taką koncepcję,

a więc odrzuciła inny projekt, który prze­
widywał, aby Departament Skarbu wydał 33 
monety oraz przekazał je prywatnym sprze­
dawcom, firmom numizmatycznym do sprze­
daży, jak też wpłacenia na potrzeby Olimpiady 
tylko 36 procent zysku z tego typu operacji.

Oczywiste jest, że projekt Annunzio jest znacz­
nie sensowniejszy niż ten drugi, konkurencyj­
ny projekt, jaki został odrzucony, a uwzględniał 
handlowe interesy firm numizmatycznych.

Zastanawia, że Senat opowiedział się nie 
za wersją kongr. Annunzio, ale tą drugą. Nasz 
Kongresman ma jednak nadzieję, że w nara­
dach międzyizbowych Senat przyjmie ostatecz­
nie wersję Izby Reprezentantów, dającą pod­
stawy dla zdobycia funduszów na Olimpiadę 
bez wydatkowania pieniędzy podatkowych. An­
nunzio uważa, że przez jego projekt można bę­
dzie zdobyć $600 milionów na potrzeby zwią­
zane z Olimpiadą w Stanach Zjednoczonych 
oraz udziałem w niej amerykańskich sportowców.

Projekt ustawy przyjęty przez Izbę, a nie 
projekt uchwalony przez Senat powinien być 
podstawą dla zdobycia olimpijskich funduszów.

WN1
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Brutalność ZOMO
NOWY DZIENNIK - W telewizji 

widzieliśmy znów wstrząsającą scenę 
bicia palkami bezbronnych ludzi przez 
zomowców w czasie manifestacji na 
Rynku Głównym w Krakowie, z 
udziałem około 10,000 osób. Po na­
bożeństwie w kościele Mariackim 
tłum wyległ na Rynek, gdzie już 
czekały oddziały ZOMO i milicji. 
Wśród demonstrujących było wielu 
robotników z Nowej Huty. Przybyli, 
aby protestować przeciwko stanowi 
wojennemu i domagać się przywró­
cenia “Solidarności”. ZOMO i mili­
cja rozpędzały tłum gazem łzawią­
cym, granatami dymnymi i wodnymi 
armatkami.

Reżym Jaruzelskiego miał nadzie­
ję, że 13 maja (piąty miesiąc od 
ogłoszenia stanu wojny) minie bez 
większego echa, że ludność dała się 
już zastraszyć brutalnością zomow­
ców i represjami.

U tych spośród nas, którym sprawy 
polskie leżą na sercu taktyka junty 
wojskowej wywołuje najdalej idące 
obawy. Reżym usiłuje wmówić spo­
łeczeństwu, że w wyniku terroru i 
represji stanu wojennego w Polsce 
następuje normalizacja, zmienia się 
“atmosfera społeczna”. Junta usiłu­
je udowodnić w wydanym w związ­
ku z falą protestów oświadczeniu, że 
przyczyną demonstracji jest “propa­
ganda ośrodków zachodnich”. Junta 
utrzymywała też, że działa na rzecz 
zgody narodowej.

Brednie, że naród ucieka się pono­
wnie do demonstracji i strajków pod 
wpływem “propagandy zagranicz­
nej”, należy z miejsca odrzucić. Na­
ród domaga się natychmiastowej 
zmiany nie na wskutek propagandy 
zewnętrznej, ale z przekonania, że 
junta i ukrywająca się za nią 
zdziesiątkowana partia, wspierane 
przez Moskwę, usiłują odebrać cięż­
ko wywalczony zakres wolności i de­
mokracji oraz zlikwidować “Solidar­
ność”. Reżym kroczy tragicznie błę­
dną drogą, myśląc, że robotnika mo­
żna zmusić do pracy, a studenta 
do milczenia policyjną pałą i repre­
sjami. Starcie policji z tłumem w 
Krakowie jest dalszym dowodem tej 
błędnej koncepcji.

Z największym oburzeniem należy 
potępić brutalność, z jaką ZOMO 
rozprawia się z demonstrantami. Pa­
łami swoich “organów bezpieczeń­
stwa” junta powiększa przepaść dzie­
lącą ją od społeczeństwa i od Po­
laków w całym świecie. Przepaści 
tej nie będzie można usunąć, nawet 
jeśliby w Polsce doszło kiedyś do 
rzeczywistej normalizacji. Chyba, że 
reżym dałby przyrzeczenie i wyko­
nał je, że winni aktów brutalności 
— od szczytów do dołów — jakie 
całe świat ogląda w sprawozdaniach 
TV — będą postawieni przed sądy 
i należycie ukarani.

Zagadnienia 
“Social Security”

Jaka jest prawda na temat “Social 
Security”? US News Washington Let­
ter ujął swoje opinie i informacje jak 
następuje:

W żadnych okolicznościach Kongres 
nie zezwoli, aby program ten wygasł. 
Nawet jeśli funduszy zabraknie, usta­
wodawcy znajdą źródła finansowe, 
aby czeki “Social Security” były 
nadal wysyłane.

Dlaczego program ten ma kłopoty? 
Więcej pieniędzy trzeba wypłacać niż 
otrzymuje się z wpływów, gdyć więcej 
ludzi przechodzi wcześniej na pensje, 
a do tego ludzie żyją dłużej i stąd dłu­
żej pobierają wypłaty.

Ocenia się, że dla utrzymania “So­
cial Security” potrzeba będzie do 1985 
roku około $40 bilionów. Rząd będzie 
na wypłaty wykorzystywał, w formie 
pożyczek, fundusze z różnych pro­
gramów.

Kradzieże Prądu
Kompanie elektryczne ostrzegają, 

że należy liczyć się ze wzrostem kra­
dzieży prądu elektrycznego w okresie 
nadchodzącego lata. Aby zwalczać te 
kradzieże kompanie zwiększyły ilość 
swoich inspektorów, przeprowadza­
jących dochodzenia.

Kary za kradzież elektryczności są 
różne w różnych stanach. Najsurowiej 
sprawę traktują przepisy w stanie 
Floryda, gdzie złapany na kradzieży 
prądu właściciel czy też użytkownik 
domu musi zapłacić sumę trzykrotnie 
większą od wartości skradzionego 
prądu.

“Financial Times” 
o Sytuacji w PRL

Władze PRL mają nadzieję, że 
wstrząs psychiczny, jakim dla pol­
skiego społeczeństwa był grudniowy 
pucz, potrwa jeszcze przez pewien 
czas. Tak zaczyną swoją analizę 
brytyjski dziennikarz. Dodaje przy 
tym, że rachuby władz sprowadzają 
się do tego, by społeczeństwo prze­
stało się interesować polityką, zapo­
mniało o miesiącach euforii i sku­
piło się na swoim życiu prywatnym 
— słowem, by powróciły nastroje 
społeczne z lat siedemdziesiątych.

Dialog więc prowadzony przez wła­
dze z Kościołem katolickim na te­
mat przyszłości NSZZ “Solidarność” 
nie przynosi na razie żadnych wy­
ników. I nie ma faktycznie oznak, 
by kierownictwo polityczne chciało 
podjęcia rozmów z internowanymi 
przywódcami związkowymi.

Rząd — pisze dalej korespondent 
“Financial Times’a” — zdaje sobie 
dobrze sprawę, że skutki lutowych 
podwyżek cen nie dały jeszcze o sobie 
w pełni znać. Być może w drugiej 
połowie roku trzeba będzie ponownie 
zmniejszyć racje mięsa. Funkcjona­
riusze oficjalni nie przeczą, że może 
to doprowadzić do publicznych pro­
testów. Tym bardziej więc — ich zda­
niem — konieczna jest kontrola nad 
społeczeństwem.

Lechowi Wałęsie jednak — na 
wszelki przypadek — przyznaje się 
różne udogodnienia, należne mu zre­
sztą jako przywódcy “Solidarności”. 
Jego osoba — zauważa autor tej ana­
lizy — może się jeszcze przydać, 
jeżeli sprawy wezmą obrót niekorzy­
stny dla władz.

To wszystko nie oznacza, by wła­
dze nie podejmowały żadnych prób 
dojścia do jakiegoś porozumienia ze 
społeczeństwem. Władze chciałyby, 
by było to porozumienie na warun­
kach ustalonych tylko przez nie sa­
me.

Według wicepremiera Rakow­
skiego, przed końcem kwietnia spo­
dziewać się należało zwolnienia znacz­
nej części internowanych. Władze — 
dodaje tu korespondent brytyjski — 
orientują się świetnie, że tego ro­
dzaju gesty są konieczne, jeżeli by 
rządy zachodnie miały rozważać 
kwestię zmiany swego stanowiska w 
sprawie konwersji polskich długów. 
Bardziej umiarkowane skrzydło par­
tii stara się w związku z tym na­
wet o nawiązanie pewnych kontak­
tów ze zbliżonymi do “Solidarności” 
intelektualistami, by wybadać, jakie­
go rodzaju porozumienie można by 
ewentualnie zawrzeć.

Na początku maja Rakowski wy­
głosił ważne w zamierzeniu przemó­
wienie w Sejmie. Jego celem miało 
być przekonanie opinii o szczerych in­
tencjach rządu i zdobycie dla rządu 
choć trochę bardzo mu potrzebnego 
poparcia ze strony intelektualistów, 
którzy jak dotąd stosują wobec władz 
bojokot o imponujących rozmiarach.

Zorientowani dobrze obserwatorzy 
i ludzie mający wgląd w politykę 
partii — czytamy dalej — zapatrują 
się jednak sceptycznie na perspekty­
wy nawrotu do tendencji demokra­
tycznych z roku ubiegłego. Jedną 
z przyczyn jest chociażby to, że 
umiarkowany pragmatycznie, odłam 
partii jest teraz słabszy niż kiedy­
kolwiek. Grupie tej, która skupiała 
się w zeszłym roku wokół generała 
Jaruzelskiego, wprowadzenie stanu 
wojennego zadało cios podwójny. Z 
jednej strony bowiem względne po­
wodzenie puczu zdeskrydytowało w 
oczach twardogłowych argumenty 
pragmatyków na rzecz dialogu z 
“Solidarnością”. Z drugiej strony 
fakt, że pragmatycy pozostają na­
dal w kierownictwie i uczestniczą 
w opracowaniu władzy w okresie sta­
nu wojennego, dyskwalifikuje ich w

oczach społeczeństwa.
Partyjna konserwa natomiast, 

znajdująca silne oparcie w partyj­
nym aparacie, chciałaby, żeby kie­
rownictwo wprowadziło dalsze re­
strykcje. Ten odłam PZPR — jak 
ujmuje to pewien warszawski obser­
wator — nadal boi się społeczeństwa. 
Ci ludzie nie zapomnieli ubiegło ro­
ku i nie chcą już nigdy najeść się 
tyle, co wtedy, strachu.

W ocenie dziennikarza z “Finan­
cial Times’a” generał Jaruzelski od­
grywa teraz rolę arbitralną między 
tymi dwoma skrzydłami w partii, co 
zresztą zwykle robi każdy przywód­
ca partyjny, który chce zachować 
posadę. Jednocześnie jednak Jaruzel­
ski zdaje się skłaniać bardziej ku 
twardogłowym i nastawiać ucha na 
ich nalegania, by zaciskać śrubę. 
Nie słucha natomiast umiarkowa­
nych, którzy podkreślają, że koniecz­
ne są jakieś gesty, jeżeli chce się 
zdobyć społeczne poparcie i uspokoić 
opinię na Zachodzie.

Zresztą — dodaje brytyjski dzienni­
karz — reputacja Jaruzelskiego, jako 
człowieka umiarkowanego, jest od 
czasu puczu wojskowego w strzępach, 
a jego zgoda na rozwiązanie Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Polskich wy­
kazuje, że szef reżimu ulega pod­
szeptom twardogłowych.

A tymczasem społeczny gniew nie 
osłabł. Ludzie zapomną nie prędko 
o tym, co władze zrobiły i co ro­
bią. Jeżeli jednak sytuacja gospodar­
cza miałaby się poprawić, nastroje 
społeczne zapewne by się uspokoiły. 
Na taką poprawę sytuacji gospodar­
czej szanse są jednak małe, gniew 
ludu może się więc przemienić w 
bunt. Ale i to nie jest pewne.

“Solidarność” zachowała wśród lu­
dzi podsłuch. Podziemna prasa dalej 
się rozrasta i nawiązywane są kon­
takty między poszczególnymi fabry­
kami. Główną słabością związku jest 
fakt, że nie zdołał jak dotąd opra­
cować konkretnych propozycji na 
przyszłość.

Niedawny apel Rady Społecznej 
Prymasa Polski o reaktywowanie 
“Solidarności”, przy jednoczesnym 
przyznaniu, że związek popełnił był 
błędy, stanowi — zdaniem korespon­
denta brytyjskiego — ważny etap 
we wstępnych stadiach krytycznej 
debaty o przedgrudniowych działa­
niach “Solidarności”. Z debaty tej 
mógłby się wyłonić program działa­
nia, a także ewentualny modus vi- 
vendi z władzami.

Unie Pomagają 
Bezrobotnym

Sytuacja na rynku pracy jest nadal 
trudna i stąd organizacje unijne po­
dejmują akcje niesienia pomocy swoim 
bezrobotnym członkom.

Lokalne unijne AFL-CIO w Dayton, 
Ohio utworzyły “bank żywności”, 
który zajmuje się przydziałami arty­
kułów żywnościowych dla rodzin bez­
robotnych unistów.

Unie w przemysłach stalowym i gu­
mowym na terenie stanów środkowo- 
zachodnich podjęły program niesienia 
ulg bezrobotnym swoim członkom w 
zakresie spłacania pożyczek realno- 
ściowych. Mianowicie unie występują 
do banków, aby godziły się na przed­
łużanie spłat, jeśli bezrobotni uniści 
nie mogą spłacać rat pożyczkowych 
w terminie.

Ale obcięcia budżetowe w Departa­
mencie Pracy zmniejszyły wpłaty na 
unijne programy. Liczba biur AFLCIO 
zajmujących się przeszkalaniem do 
pracy zmniejszyła się z 65 do 12, a 
budżet na ten cel zmniejszył się z 
$9 milionów do $2 milionów rocznie.

Kodeksy Okupacyjne
“Solidarność” — Tygodnik Mazow­

sze z 25 marca donosi, że w różnych 
środowiskach zawodowych opraco­
wywane są kodeksy postępowania w' 
czasie stanu wojennego. W poradniku 
sporządzonym przez Solidarność 
artystów sceny i filmu czytamy m.in.: 
“Kolaborantem jest ten, kto używa 
swego nazwiska, twarzy, głosu lub ta­
lentu dla celów propagandy i uspra­
wiedliwienia przemocy”. W środo­
wiskach aktorskich za kolaboranta 
uważany będzie każdy, kto występuje 
lub realizuje programy w radio i tele­
wizji (spektakle, filmy, audycje, 
słuchowiska) oraz uczestniczy w im­
prezach publicznych służących propa­
gandzie reżimowej (‘akademie, rocz­
nice, obchody świąt i uroczystości 
państwowych).

Kodeks zabrania również wystę­
powania razem z kolaborantami

(“przed podpisaniem umowy sprawdź 
aktualną listę kolaborantów”). Wolno 
natomiast występować w teatrze i fil­
mach ekranowych (“Twoim obowiąz­
kiem jest dokładne zapoznanie się z 
treścią scenariusza”), w dubbingu 
oraz widowiskach i spektaklach estra­
dowych (“o ile nie zawierają elemen­
tów propagandy i gloryfikacji reżimu 
oraz nie są przeznaczone dla takiej 
publiczności jak wojsko, ZOMO 
czy MO”).

Okupacyjny Poradnik Nauczyciela 
poza ogólnymi wskazaniami zawiera 
elementy związane ze specyfiką zawo­
du. “Obowiązkiem nauczyciela — czy­
tamy — jest wykorzystywać wszystkie 
lekcje dla uczenia prawdy i odwagi, 
być z uczniem nie tylko na lekcjach, 
odpierać pochwały terroru i prze­
mocy.
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organtyny. Materiał jest delikatnym połączeniem listków w 
kształcie serduszek, które przechodzą w obwódkach w płatki 
kwiatków. Po prawej — drukowana w kolorowy wzór bluzeczka 
i jedwabna spódnica w kolorze kości słoniowej. Długi szal 
stanowi wykończenie stroju, nieodzowne w ochładzających po­
mieszczeniach. Obydwa stroje zaprojektowała Mary McFadden.

O Witaminach
Witamina E

(Tocopherol)
Najważniejszą rolą witaminy E, 

jest powstrzymywanie lub nie dopu­
szczenie do łączenia się tlenu w or­
ganizmie z innymi substancjami. 
Połączenie takie może być bardzo 
szkodliwe. Proces starzenia sip jest 
wynikiem łączenia tlenu w komór­
kach organizmu. Witamina E hamuje 
ten proces.

Witamina E jest rozpuszczalna w 
tłuszczach. Znajduje się w olejach 
warzywnych, nasionach, słodkich zie­
mniakach i fasoli sojowej. Pomaga 
komórkom w oddychaniu, dzięki cze­
mu muskuły są w stanie dłużej 
pracować. Rozszerzając i zwiększa­
jąc naczynka systemu klrwionośnego 
poprawia cyrkulację krwi. Powstrzy­
muje przed powstawaniem blizn na 
zewnątrz ciała i wewnątrz organiz­
mu. Ochrania płuca przed szkodliwy­
mi wpływami zanieczyszczonego po­
wietrza. Dobrze wpływa na organy 
reprodukcyjne człowieka, zwiększa­
jąc płodność u mężczyzn i kobiet, 
powstrzymując poronienia oraz zwię­
kszając potencję płciową u męż­
czyzn.

Jej najważniejszą funkcją jest nie 
dopuszczanie do łączenia tlenu z in­
nymi substancjami, jak: minerały, 
witaminy i hormony, dzięki czemu 
organizm jest w stanie zużytkować 
je z większym dla siebie pożytkiem.

Anemia i obrzęk głodowy wśród 
dzieci przedwcześnie urodzonych oraz 
niedożywionych, może nastąpić w re­
zultacie braku witaminy E. Choroby 
gastryczne, oraz różnorodne formy 
infekcji nerek również mogą być na­
stępstwem jej niedostatecznej ilości 
w organizmie.

Witamina E jest skuteczna w zwal­
czaniu procesu starzenia, usuwania 
blizn i leczeniu ran, łagodzeniu bó­
lów rąk i nóg oraz zmniejszaniu pra­
wdopodobieństwa powstawania skrze­
pów krwi. Jest pomocna w zwalcza­
niu bóli menstruacyjnych oraz zwią­
zanych z okresem przekwitania, 
przynosi ulgę osobom krótkowzrocz­
nym i posiadającym zeza, łagodzi 
bóle głowy, w połączeniu z witami­
ną A zmniejsza poziom cholesterolu 
w organizmie.

Witamina F
Witamina F pomaga w prawidło­

wym funkcjonowaniu błon śluzowych; 
systemu nerwowego i gruczołów; 
szczególnie nadnerczowego i tarczy­
cowego.

Znajduje się w oleju kukurydzia­
nym, w pestkach słonecznika, ma­
śle i fasoli sojowej.

Z jej brakiem związany jest sze­

reg zaburzeń, między innymi worecz­
ka żółciowego nadnerczowego i tar­
czycowego.

Witamina F pomaga tlenowi w prze­
dostawaniu się do krwi i zachowaniu 
zdrowego krwiobiegu.

Jest skuteczna przy leczeniu cho­
rób skórnych, jak egzema czy wy­
pryski młodzieńcze. Nie jest toksycz­
na.

Witamina II
(Biotin)

Witamina H jest bardzo ważną od­
żywką, spotykaną w żywych komór­
kach w bardzo małych ilościach. Na­
leży do grupy witamin B-complex 
i jest rozpuszczalna w wodzie. Ma 
duże znaczenie przy utrzymaniu zdro­
wych włosów i skóry i wykazuje 
właściwości zapobiegające łysieniu. 
Odgrywa ważną rolę we właściwym 
funkcjonowaniu gruczołów płciowych, 
pomaga w łączeniu tlenu z węglo­
wodanami i kwasami tłuszczowymi 
w organizmie.

Witamina H znajduje się w droż­
dżach, baraninie, jajach, nerkach, 
orzechach i wieprzowinie.

Przypadki jej braku w organizmie 
zdarzają się niezwykle rzadko. Je­
śli jednak dojdzie do takiej sytuacji, 
można ją rozpoznać po nerwowości, 
stałym uczuciu niedospania, depre­
sji, utracie energii.

Inositol
Inositol jest również częścią wita­

miny ’B-complex. Pełni ważną fukcję 
przy produkcji lecytyny, która z ko­
lei jest konieczna do przeróbki tłu­
szczów.

Inositol jest ważną odżywką komó­
rek mózgowych. Pomaga w utrzymy­
waniu zdrowych włosów i powstrzy­
muje łysienie.

Znajduje się w roślinach i tkance 
zwierząt, a także w owocach cytru­
sowych, zbożu, drożdżach i mleku.

Oznakami braku inositolu w orga­
nizmie mogą być kłopoty ze wzro­
kiem, utrata włosów, wysoki poziom 
cholesterolu we krwi, obstrukcja i 
niezdrowa cera.

Duże ilości kofeiny zabijają inosi­
tol.

Inositol zapobiega chorobom ukła­
du cyrkulacyjnego, jak chociażby 
twardnienie arterii. Pomaga we wła­
ściwym funkcjonowaniu nerek, wą­
troby, i serca. Nie posiada właści­
wości toksycznych.

Witamina K
Natruralna witamina K jest pro­

dukowana w jelitach. Jej najważniej­
szą funkcją jest przeróbka glukozy 
(formy cukru) na glikogen, innej 
formy cukru, magazynowanej w wą 
trobie, skąd jest pobierany przez inne
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Nie po raz pierwszy wyróżniają się 
na wystawie prace znanego chicago- 
skiego malarza Klemensa Kwapi­
szewskiego. Tym razem zwraca uwagę 
rzeźba z brązu — głowa Lecha Wa­
łęsy. Również inne prace tego samego 
artysty (Madonna z Krużłowa) godne 
są wymienienia. Rzadko spotykaną 
techniką, tzw. “drapanką”, wykona­
na jest podobizna prez. Abrahama 
Lincolna — dzieło Romana Łozy, 
portrecisty, który tym razem zapre­
zentował bardzo ciekawy w ujęciu

nia, życząc powodzenia i owocnej 
pracy na tak odpowiedzialnym stano­
wisku.

części organizmu jako “paliwo”. Jest 
potrzebna do normalnego funkcjono­
wania wątroby.

Można ją również znaleźć w mle­
ku, zielonych, liściastych warzywach 
i oleju z fasoli olejowej.

Wśród oznak braku witaminy K 
w organizmie, znajdujemy: nieżyt 
kiszek, zapalenie jelita grubego, tru­
dności z przyswojeniem odżywek i 
nieprawidłową krzepliwość krwi.

Krzepliwość krwi ulega poprawie 
pod wpływem witaminy K. Leczy 
hemoroidy.

Naturalna witamina K nie jest tok­
syczna. Synteczna może wywołać za­
ciskanie mięźni klatki piersiowej, 
pocenie się i nagły napływ krwi do 
twarzy. Może również wywołać for­
mę anemii i uszkodzić czerwone ciał­
ka krwi u niemowląt.

Ceny Aktualne 
Do Poniedziałku 

31-go Maja 
Godz. 9:00 Wiecz

ZIEMNIAKI IDAHO........ 10 fi. $1.99
CZERWONE ZIEMNIAKI . 10 tt. 89C
NOWE BIAŁE ZIEMNIAKI ioft. $1.39
POMIDORY...................  3 ft. 99ę
SUCHA CEBULA............ 3 ft. 39C

“Solidarność” 
Musi Ustąpić...

Bonn (NYT) — Bawiący z oficjalną 
wizytą w Bonn reżymowy wicepre­
mier Edward Kowalczyk powiedział 
w czasie konferencji prasowej, że 
“Solidarność” musi ustąpić i dosto­
sować się do politycznych i gospo­
darczych planów junty, jeżeli chce 
wznowić działalność związkową.

“Tylko gwarancje w tym sensie 
uzasadniają istnienie wolnych związ­
ków zawodowych” — powiedział Ko­
walczyk.

Kowalczyk naświetlił obecną sytua­
cję w Polsce w rozmowach z mini­
strem spraw zagranicznych Hansem- 
Dietrichem Genscherem i z niższej 
rangi jego kolegami z koalicyjnej 
partii Wolnych Demokratów oraz z 
ministrem ekonomii Otto Lambsdorf- 
fem.

Sąd Najwyższy 
Odrzucił Apelację

Sąd Najwyższy odrzucił apelację 
w sprawie zmiany wyroku śmierci dla 
22-letniego Dwight Gaines, który zo­
stał skazany na śmierć na krześle 
elektrycznym za zamordowanie dwu 
starszych mężczyzn 22 grudnia 1978 r.

W czasie napadu na mieszkanie, 
Gaines zrabował zaledwie dwa dolary 
i parę butów.

39C 
$1.69

990
490 

$1.19
49ę
990 

$1.39 
$1.29

990
69c

RYŻ............ 1Ft.24ę
CIASTKA ROYAL
CREST........ 2/$1.00

SAŁATA...................................... SZf.
MLEKO VITAMIN D.......................gal.
CZERWONE WINOGRONA............ 1 ft.
CYTRYNY.......................... 1 ft
ZIELONE WINOGRONA................ 1 ft.
OGÓRKI KISZONE........................ 1 ft
MARCHEWKA............................ 3 ft
OGÓRKI KISZONE “KRAKUS” .... słoik 
PIECZARKI.................................. 1 ft
ORZECHY WŁOSKIE JUMBO........ 1 ft.
MAKARON WŁOSKI.................... 1 fi.

will be: 2 points for a win, 1 point 
for a tie, 0 points for a loss.

A five step tie breaking formula 
will be used to determine a winner 
if necessary. Also for the tournament, 
the NASL will institute a four substi­
tute option for the teams.

TACC Agenda
Thursday—May 27—Nacional at 

Chicago, 7:30 p.m., Comiskey Park.
Saturday—May 29—Nacional at 

New York.
Saturday—May 29—Napoli at Chi­

cago, 2:30 p.m., Comiskey Park, first 
5,000 fans receive TACC pennants, 
courtesy of Italian U-Boat.

Monday—May 31—Napoli vs. Na­
cional at New York, Chicago vs. New 
York at New York (3:00 CST).

POMARAŃCZE
Z FLORYDY

AMERICAN WOMEN’S 
MEDICAL GROUP 

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet

LEKARZ GINEKOLOG 
oraz asystentki 

MÓWIĄ PO POLSKU!!! 
Zabiegi Ginekologiczne,

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady 

Dzwonić: 772-7726 
pytać o Marię lub Irenę. 

Od Poniedziałku do soboty: 
8 a.m. — 4 p.m.

2744 N. WESTERN AVE.
(Przy Diversey Ave.)

SADZONKI KWIATÓW
I WARZYW........ »zt. 59C

KABANOS............ 1 ft. $2.49
KIEŁBASA WĘDZONA

10. $1.79
ROLMOPSY.......... ift. $2.89
PIEROGI (z kapustą, z kapustą

i grzybami, z ziemniakami, ze_ 
śliwkami)................1 ft. $2.25

SZCZYPIOREK
3 WIĄZKI

99*

Sędzia Marilyn Rozmarek-Komosa 
Prezesem Women’s Bar Association

W czasie specjalnych uroczystości 
instalacyjnych, znana na terenie Po­
lonii sędzia Marilyn Rozmarek-Komo­
sa zostanie zaprzysiężona, jako pre­
zes organizacji prawniczej kobiet — 
Women’s Bar Association of Illinois.

Uroczystość odbędzie się w czwar­
tek, 3 czerwca, w sali Chicago Public 
Library Cultural Center, w Preston 
Bradley Room.

W programie uroczystości, inwo­
kację wygłosi dyrektor szkoły śred­
niej Gordona ks. Edwin Mitrenga; 
szef Sądu Okręgowego powiatu Cook 
Harry Comeford odbierze przysięgę, 
a główne przemówienie wygłosi ko­
mendant chicagoskiej policji Richard 
Brzeczek.

Gratulujemy sędzi Marilyn Rozma­
rek-Komosa zaszczytnego wyróżnie-

JABŁKA
McINTOSH

69*
1 tt.

BANANY
IFT.

36‘

FULLERTON FRUIT MARKET
4210 W. FULLERTON TEL.: 276-4037

POD NOWYM POLSKIM KIEROWNICTWEM 

SPECJALNE CENY 
Z OKAZJI MEMORIAL DAY!

(olej). Obraz ten, jak można się do­
myśleć nawiązuje swą tematyką do 
wypadków grudniowych w Polsce 
— Na ośnieżonej drodze widnieje ko­
lumna czołgów, po bokach drogi stoją 
na straży bezlistne o tej porze roku 
wierzby, których korony zobrazował 
artysta na podobieństwo zaciśniętych 
pięści. Wymowa obrazu jest zbyt sil­
na, by można ją było komentować.

Oto kilka tylko przykładów, zano­
towanych na prędce, godnych — zda­
niem piszącego — na uwagę. Każdy 
ze zwiedzających znajdzie z pewno­
ścią wiele innych, godnych uwagi i 
zainteresowania prac. Różnorodność 
techniki, tematyki i jej ujęcia — przez 
poszczególnych artystów — jest na 
tyle szeroka, że powinna zadowolić 
większość widzów. Warto zwiedzić 
wystawę PKA, która otwarta będzie 
do niedzieli, 30 maja, w ośrodku 
Kopernika, przy 5216 W. Lawrence 
Ave. a. A.

ROBttW 7 p | A?
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Prace 35 Artystów Na Wystawie 
Polskiego Klubu Artystycznego

W ubiegłą niedzielę w Ośrodku Kul­
tury im. Kopernika odbyło się uro­
czyste otwarcie 49. wystawy Polskie­
go Klubu Artystycznego. Bierze w niej 
udział 35 artystów, którzy wystawiają 
91 prac. Jak zwykle obok dzieł sztuki 
wybijających się swym poziomem 
artystycznym, inwencją twórczą i 
oryginalnością podjeścia do tematu, 
spotkać można, jak na wielu wysta­
wach, prace przeciętne, nie zawsze 
warte prezentacji na skomnej nawet 
ekspozycji.

Sala jest wprawdzie za ciasna, by ‘°braz — “Mazowieckie wierzby” 
można w niej zaprezentować swobod­
nie wszystkie zakwalifikowane na wy­
stawę obrazy, rzeźby i szkice, ale 
stwarza jakąś ciepłą atmosferę, w 
której przyjemnie ogląda się obrazy, 
co z pewnością skłoni organizatorów 
do pozostania na tym miejscu przez 
następne lata.

Trzeba z uznaniem podkreślić za­
sługę Polskiego Klubu Artystycznego, 
który potrafi skupić wokół siebie kil­
kudziesięciu artystów i zgromadzić 
blisko 100 prac. Co roku dochodzą 
nowi, zazwyczaj nowi plastycy i co 
roku prezentują swe nowe prace. 
Organizatorzy potrafią zdobyć po­
trzebne fundusze przeznaczone na 
nagrody oraz zakup przez organiza­
cje polonijne pewnej ilości wybranych 
dzieł. Zorganizowane w ubiegłą nie­
dzielę przyjęcie z okazji otwarcia 
wystawy zgromadziło kilkaset osób, 
których Zarząd Polskiego Klubu Arty­
stycznego podejmował szampanem, 
ciastkami i kawą.

Sting Set For 
TransAtlantic Challenge Cup

The Chicago Sting will participate 
in their first TransAtlantic Challenge 
Cup beginning Thursday night, when 
they will take on Nacional of Urugauy 
at 7:30 in Comiskey Park. The Sting 
will then take on FC Napoli of Italy 
on Saturday afternoon, again at Co­
miskey Park, at 2:30 p.m.

Nacional is currently involved in 
the Copa De Oro Tournament. They 
finished second to Penarol in regular 
season competition. Nacional is led 
by outstanding goalkeeper Rodolfo 
Rodriguez, the second most capped 
player in European history, with a 
total of 48 appearances. It was Rodri­
guez who led his nation to the Gold 
Cup title last year. The top scorer 
for Nacional during the regular sea­
son was Julio Morales, who amassed 
a total of 24 goals.

Napoli is led by their star sweeper- 
back Rudi Krol, who also played 
in the NASL with the Vancouver 
Whitecaps. Krol will join the club on 
Wednesday morning in New York 
after having captained Holland in a 
World Cup warm-up match at Wem­
bley the day before. Napoli finished 
fourth in regular season play with 
35 poifits, 11 behind first place Juven­
tus, who finished with 46 points. Napo­
li has had a distinguished record 
in Italy having captured the Italian 
Cup twice. Their top scorer this sea­
son was striker Claudio Pellegrini, 
with 11 goals in their 30 game sched­
ule. Pellegrini wound up third in the 
overall league scoring.

Standing points for this tournament

> RC COLA 2 litry................99*

COCA-COLA 6 puszek ..

OTWARTE 7 DNI 
W TYGODNIU 
Codziennie 9:00-9:00 
W Niedziele 9:00-7:00

MÓWIMY PO POLSKU 
DUŻY PA □

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

★ GRADE"A"

Marilyn Rozmarek Komosa
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W. Brytania 
Wzmacnia Swe Siły

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Min. Nott przekonywał Brytyjczy­
ków, że zatopienie “HMS Coventry” 
i zarekwirowanego dla wojska statku 
dostawczego “Atlantic Conveyor,” 
nie przeszkodziło w akcjach militar­
nych. Powiedział on, że planiści spo­
dziewali się znacznie wyższych strat 
w tym okresie walk i przypomniał 
społeczeństwu, że w drodze na Falk­
landy, znajduje się liniowiec “Queen 
Elizabeth II,” z 3,000 żołnierzy na po­
kładzie.

Nott poinformował również, że siły 
brytyjskie na południowym Atlanty­
ku, zostały wzmocnione przez 10 
nowych niszczycieli i fregat. Premier 
Margaret Thatcher ponownie po­
twierdziła zdecydowanie rządu do 
prowadzenia walk, aż do odbicia oku­
powanych wysp.

W sprawie Falklandów wypowie­
działa się również królowa Elżbieta, 
której najmłodszy syn Andrzej jest 
pilotem helikoptera, stacjonującego 
na lotniskowcu “Invincible.” Królowa 
życzyła flocie sukcesów i jak najszyb­
szego, bezpiecznego powrotu do kra­
ju.

Min. Nott powiadomił naród, że 
wojska brytyjskie podjęły przygoto­
wania do generalnego szturmu na 
Falklandy, głównie na Port Stanley, 
gdzie znajduje się najwięcej argen­
tyńskich wojsk.

Podobnie optymistycznie brzmiały 
również wypowiedzi dowództwa ar­
gentyńskiego, które doniosło o utrzy­
mywaniu żołnierzy brytyjskich w za­
jętym przez nich rejonie, liczącym 
60 mil kwadratowych i nie dopusz­
czanie ich do podejmowania jakich­
kolwiek akcji.

Według obliczeń brytyjskich Argen­
tyna straciła 4 jednostki morskie, w 
tym jeden lotniskowiec i jedną łódź 
podwodną, ponad 50 myśliwców i 9 
helikopterów. Argentyna twierdzi, że 
straciła 343 ludzi, 15 samolotów i 4 
helikoptery, donosząc jednocześnie, 
że jej wojska zestrzeliły 21 brytyj­
skich myśliwców i 12 helikopterów 
brytyjskich.

Rada Bezpieczeństwa ONZ, przyję­
ła wczoraj rezolucję wzywającą se­
kretarza generalnego Javiera Pereza 
de Cuellar, do wszczęcia nowej inicja­
tywy pokojowej. Na misję tę przezna­
czono 7 dni. Perez de Cuellar przy­
znał, że jego zadanie jest niezwykle 
trudne.

Argentyna zaakceptowała ofertę 
złożenia wizyty przez papieża Jana 
Pawła II, w dniach 11-12 czerwca. 
Źródła militarne podały, że Argenty­
na nie ma nadziei na wciągnięcie 
Watykanu do rozmów pokojowych. 
Mówi się, że Ojciec Święty, który 

t

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza siostra i 
ciocia nasza, śp.

Jadwiga Kosiński
(z domu Smoliński) 

(żona śp. Jana) 
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 23-go maja 1982 
roku, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać jutro w 
piątek od 2 po południu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 29 maja, o godzinie 9-ej rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 3060 
N. Milwaukee Ave., do kościoła 
Our Lady of Fatima, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Estelle Krzywinski, siostra; Ray­
mond (June), Theodore (Cathy),, 
siostrzeńcy z rodzinami.

Pogrzebem zajmuje się: Stanley 
Funeral Home Brodziński Bracia, 

Telefon 342-3330. 

jutro wyjeżdża z wizytą do Wielkiej 
Brytanii, pragnął by nie sądzono, że 
opowiada się po którejkolwiek stronie 
zaangażowanej w kryzys. Jego podróż 
do W. Brytanii, była uważana przez 
niektórych Argentyńczyków, za wy­
raz moralnego wsparcia ich nieprzy­
jaciół.

Dowódcy argentyńscy donieśli, że 
wraz z transportowcem “Atlantic 
Conveyor,” ich wojskom udało się 
zniszczyć niezidentyfikowaną jeszcze 
ilość transportowanych na Falklandy 
myśliwców “Harrier.” Rzecznik mili­
tarny informował, że wojska argen­
tyńskie stacjonujące na wyspach, ma­
ją wystarczającą liczbę ludzi, broni 
i amunicji, by wstrzymać akcję Bry­
tyjczyków.

Komenda argentyńska wzywała 
wczoraj W. Brytanię do usunięcia 
okrętu-szpitala “Uganda” z Port Ruiz 
Puente, w pobliżu San Carlos, by 
uniknąć ostrzeliwania go podczas 
argentyńskich ataków.

Powódź Niszczy 
Zachodnią Część 

Nikaragui
Managua, Nikaragua (UPI) — Od 

kilku dni, w zachodniej części Nika­
ragui padają tropikalne deszcze, 
które wywołały groźną powódź. Do­
tychczas zginęło tam 10 osób, a 15,000 
innych zostało pozbawionych dachu 
nad głową. Minister spraw wewnętrz­
nych, Tomas Borge po inspekcji tere­
nów dotkniętych powodzią powiedział, 
że jego lewicowy rząd będzie zabiegał 
o międzynarodową pomoc w odbu­
dowie zniszczeń.

W prowincjach leżących nad Pacy­
fikiem, Leon i Chinandega, ogłoszono 
stan katastrofy żywiołowej. Specjalny 
komitet powodziowy, kierowany przez 
juntę, będzie koordynował akcją po­
mocy w tych rejonach.

Woda zerwała nie znaną jeszcze 
dotychczas ilość mostów. Minister­
stwo Zdrowia podjęło masową akcję 
szczpień przeciw tyfusowi brzusz­
nemu i innym chorobom, by nie do­
puścić do epidemii.

Nikaragua, rządzona przez lewico­
wy Front Wyzwolenia Narodowego 
Sandinista, dotychczas nie odbudo­
wała się po 18-miesięcznej wojnie do­
mowej, w wyniku której przejęła wła­
dzę po usunięciu dyktatora Anastasio 
Somozy.

W ostatnich dniach junta skonfisko­
wała dom, farmę i fabrykę oliwy, 
należące do Alfonso Robelo, byłego 
członka junty, który ogłaszając roz­
czarowanie posunięciami rządu i jego 
coraz bardziej lewicowymi pogląda­
mi, stanął na czele opozycyjnej partii 
Nikaraguańskiego Ruchu Demokra­
tycznego. Junta wyjaśniła, że kon­
fiskata majątku Robelo stanowi karę 
za jego “kontrrewolucyjną działal­
ność”.

Dar Papieża Dla Szpitala
Tarnowski Szpital Wojewódzki 

otrzymał od papieża Jana Pawła II 
“sztuczną nerkę”. To cenne urządze­
nie medyczne przekazał dyrekcji 
szpitala ordynariusz diecezji tarnow­
skiej biskup Jerzy Ablewicz. “Sztucz­
na nerka” rozpocznie wkrótce pracę 
w specjalnie dla tego celu przygoto­
wanym oddziale szpitala. Za kilka 
dni dołączą do niej dwa inne urzą­
dzenia sprowadzone ze Szwecji.

Wyroki w Belgradzie
Belgrad (NYT) — Sąd w Belgradzie 

skazał na kary 3 i 4 lat więzienia 
dwóch braci Albańczyków za upra­
wianie wrogiej wobec Jugosławii 
propagandy, rozpowszechnianie ulo­
tek, malowanie haseł na murach i 
wydawanie podziemnej gazetki “bru­
talnie atakującej nasz system i nasz 
kraj”.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, córka moja, matka i siostra nasza, śp.

Maria Korsak
(z domu Ptak, córka śp. Jana)

po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 26-go maja 1982 roku, o godzinie 6-ej wieczorem w 
średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać w piątek od 2-ej po południu do 9:30 wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29-go maja, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central Ave., do kościoła 
św. Jakuba, a stamtąd na cmentarz Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych,
Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 

w ciężkim żalu pogrążeni:
Zygmunt, mąż; Petronela, matka w Polsce; Richard i Mark, synowie; 

Bruno i Karolina, (Julian, Wojciech, Stefania i Paulina w Polsce), bracia 
i siostry; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Baran Funeral Home, telefon 622-1488. (27-28)

BOSTON — Jacquelina Kennedy-Onansis (po lewej) z córką 
Caroliną, wychodzą z uniwersytetu bostońskiego z uroczysto­
ści zakończenia roku akademickiego. Uniwersytet ten ukoń­
czył Stanisław Radziwiłł, syn zmarłego księcia Stanisława 
Radziwiłła i siostry Jakie — Lee. Stanisław Radziwiłł otrzy­
mał bakulariat z dziennikarstwa. (UPI)

Bliski Wschód 
W Planach USA

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

ryzyka, że przeniesie się na teryto­
rium państw sąsiednich ... i mo­
że doprowadzić do trudnych do prze­
widzenia i delekosiężnych zmian w 
równowadze sil tego regionu, dając 
Sowietom znakomitą okazję do roz­
szerzenia ich wpływów . . . Stany 
Zjednoczone zobowiązane są do ochro­
ny swych żywotnych interesów w Za­
toce Perskiej, do popierania dążeń 
do zakończenia walk i do zabezpie­
czenia integralności terytorialnej za­
równo Iranu jak i Iraku ... W cią­
gu najbliższych tygodni przejmiemy 
wraz z innymi państwami międzyna­
rodowej społeczności, znacznie ak­
tywniejszą rolę i podejmiemy inten­
sywniejsze wysiłki dla położenia kre-

Kooperacja 
Strategiczna 

USA z Izraelem 
Washington (UPI) — W wyniku 

niemal 32-godzinnych rozmów mię­
dzy ministrem obrony Izraela, Arie­
lem Sharon’em a sekr. obrony USA, 
Casparem Weinbergerem w Penta­
gonie, doszło do porozumienia o 
odnowieniu zawieszonej współpracy 
strategicznej między obu państwami, 
bez formalnego odwoływania się 
do ugody znanej jako “memoran­
dum wzajemnego zrozumienia”, któ­
rą zawarto w dniu 30 listopada ub. 
roku.

Pentagon poinformował, że Wein­
berger uda się do Izraela w sier­
pniu lub na początku września.

Chęć włączenia elementów ekono­
micznych do porozumienia przez 
USA, świadczy o tym, że Stany 
chciałyby doprowadzić do całkowi­
tego przywrócenia porozumienia z 
listopada. Przypuszcza się, że sytua­
cja taka może zaistnieć już w przy­
szłym miesiącu, kiedy premier Iz­
raela, Menachem Begin spotka się 
w Washingtonie z prez. Reaganem.

Stany Zjednoczone zawiesiły poro­
zumienie w grudniu, w odpowiedzi 
na aneksję Wzgórz Golan przez Iz­
rael.

Przedstawiciel Pentagonu wyjaśnił 
dziennikarzom, że Sharon i Wein­
berger zgodzili się na wszczęcie roz­
mów na temat inwestycji kredytów 
amerykańskich na rozbudowę prze­
mysłu zbrojeniowego w Izraelu, za­
miast przeznaczenia tych pieniędzy 
na zakup broni amerykańskiej. Dy­
skusje w tej sprawie, rozpoczną się 
w ciągu najbliższych dwóch tygodni.

Min. Sharon podkreślił obawy, 
jakie wywołała w Izraelu propozycja 
Caspara Weinbergera, o sprzedaży 
broni Jordanii, która w wojnie 
irańsko-irackiej popiera tę ostatnią 
stronę. Izrael stoi po stronie Iranu.

Rząd izraelski sądzi, że koalicja 
arabska, nastawiona do niego wrogo, 
może dzięki temu zyskać na sile. 
Przewaga sił może z kolei stanowić 
zagrożenie pokoju. 

su tej tragicznej wojnie” ...
Sekretarz Stanu Haig zapowiedział 

“zdwojenie” wysiłków i dążeń ame­
rykańskich odnośnie autonomii pale­
styńskiej, zgodnie z ustaleniami z 
Camp David i podkreślił, że dla obu 
stron autonomia oznaczać będzie 
“przejściowe”, a nie trwałe rozwią­
zanie i że długofalowe rozstrzygnię­
cia nastąpią później. Adresując nie­
wątpliwie swoje wypowiedzi do przy­
wódców jordańskich i palestyńskich, 
którzy odmawiają udziału w rokowa­
niach, powiedział, że “Historia osą­
dzi surowo tych, którzy zmarnują 
tę okazję”.

Szef dyplomacji amerykańskiej 
miał niewątpliwie na myśli izrael­
ską politykę stwarzania faktów doko­
nanych poprzez budowanie nowych 
osiedli i anektowanie nowych teryto­
riów, gdy powiedział, że wszelkiego 
rodzaju “jednostronne działanie” 
szkodzi jedynie ostatecznym porozu­
mieniom, wywołuje podejrzenia i za­
ognia stosunki.

“Porozumienia nie można narzu­
cić .. . ale pokój można negocjo­
wać” — powiedział Haig.

Sekretarz Stanu zapowiedział, że 
ambasador amerykański Richard 
Fairbanks spotęguje swoje wysiłki 
na rzecz wznowienia rokowań w spra­
wie palestyńskiej, a specjalny media­
tor Philip Habib wróci “wkrótce” 
na Bliski Wschód, aby z różnymi 
przywódcami przedyskutować “sze­
reg amerykańskich koncepcji” roz­
ładowania kryzysu libańskiego.

“Nadszedł czas, aby podjąć zgod­
ną akcję dla poparcia zarówno inte­
gralności terytorialnej Libanu w jego 
uznanych międzynarodowo granicach 
i na rzecz mocnego rządu central­
nego, zdolnego budować wolną, otwar­
tą, demokratyczną i tradycyjnie plu­
ralistyczną społeczność” — powie­
dział Haig.

Wprawdzie Haig nie sprecyzował 
żadnych odnośnie tej sprawy szcze­
gółów, ale dał do zrozumienia, że 
plan amerykański dotyczy zmniejsze­
nia kontroli zarówno Izraela jak i 
Syrii w pewnych rejonach Libanu.

Sekretarz Stanu odwołał zapowie­
dziane na dziś przemówienie w Pitts- 
burghu, natomiast weźmie udział w 
washingtońskiej konferencji Organi­
zacji Państw Amerykańskich, po­
święconej kryzysowi falklandzkiemu.

Protest Przed 
Dept. Pracy

Washington (UPI) — Około 200 
przedstawicieli różnorodnych związ­
ków zawodowych wzięło udział w de­
monstracji na stopniach Dept. Pra­
cy, protestując przeciwko planom 
zniesienia wielu przepisów dotyczą­
cych zdrowia i bezpieczeństwa pra­
cy. Grupa ta znajdowała się w dro­
dze z konferencji federacji AFL-CIO 
na Kapitol, gdzie zamierza aktywnie 
działać na rzecz zachownia regula­
minu, chroniącego ich przed zapada­
niem na choroby zawodowe i przy­
znającego prawa do opieki z tytułu 
ryzyka zawodowego.

Były Wzorowy Więzień Skazany 
Na Śmierć Za Drugie Morderstwo

27-letni mężczyzna z Gary, który 
przeszedł okres rehabilitacji w wię­
zieniu, kiedy odsiadywał karę za 
morderstwo, został skazany na karę 
śmierci za drugie morderstwo.

Rufus L. Averhart został skazany 
na śmierć na krześle elektrycznym 
za zastrzelenie w sierpniu ubiegłego 
roku w czasie rabunku na bank, po­
licjanta — 57-letniego George Yaros.

Yaros, 29-letni weteran policji, 
ojciec trojga dzieci, otrzymał 5 strza­
łów na zewnątrz budynku bankowego. 
Yaros przeszedł na wcześniejszą eme­
ryturę w policji i objął stanowisko 
strażnika Gary National Bank Glen 
Park.

Około tygodnia przed rabunkiem

Firma Exxon 
Wycofała Się 

z Projektu Colony
New York (UPI) — Firma Exxon 

Corp, podała do wiadomości, że wy­
cofała się z projektu Colony Shale 
Oil w stanie Colorado, z uwagi na 
wzrastające piramidalnie koszta. Pro­
jekt ten ma na celu przeprowadze­
nie badań w związku z wytwarza­
niem paliwa syntetycznego. Exxon 
oświadczył, że nie wykluczone, że 
będzie mógł uczestniczyć w przy­
szłości w tym programie.

W międzyczasie Exxon prowadzić 
będzie nadal prace związane z budo­
wą położonego w pobliżu osiedla 
Battlement Mesa, choć prace prowa­
dzone będą na skalę ograniczoną.

Projekt Colony jest najbardziej am­
bitnym w skali krajowej programem 
badań nad wytworzeniem paliwa syn­
tetycznego. Pierwotny jego koszt bu­
dowy obliczany był na dwa biliony 
dolarów, obecnie podskoczył do 5, 
bądź $6 bilionów.

Zmalało 
Uzależnienie 
U.S. Od OPEC

Washington (UPI) — Uzależnienie 
Stanów Zjednoczonych od importowa­
nej ropy naftowej spadło do najniż­
szego poziomu w ciągu ostatnich 9 lat.

W latach 1980-81 import zmniejszył 
się o milion baryłek ropy dziennie. 
Wiadomość tę podał Departament 
Energetyki w swym dorocznym ra­
porcie dla Kongresu. Z państw człon­
kowskich kartelu OPEC, USA spro­
wadza o 20.7% ropy mniej. Nadal 
surowiec ten pokrywa zapotrzebowa­
nie na środki energetyczne w 43%.

J. Erick Evered, kierownik centrum 
informacyjnego Departamentu Ener­
getyki, powiedział, że obniżka zużycia 
ropy w ub. roku była w znacznym 
stopniu wynikiem “wysokich cen, 
oszczędności i spadku produkcji opar­
tej o ten surowiec”.

Całkowita konsumpcja krajowa ropy 
spadła już drugi rok z rzędu, do 73.9 
kwadrylionów BTU (brytyjskich 
jednostek cieplnych), a konsumpcja — 
w przeliczeniu na jednego mieszkańca 
Stanów Zjednoczonych — wyniosła 
322 miln. BTU, co stanowi ekwiwalent 
14 ton węgla lub 55 baryłek ropy. 
Było to najniższe zużycie w okresie 
od 1969 roku.

Jednocześnie raport mówił o roz­
szerzeniu, do niespotykanych wcześ­
niej rozmiarów, wierceń i wydobycia 
gazu naturalnego oraz ropy naftowej.

Nagroda Dla Polki 
Na Festiwalu Filmowym 

w Cannes
Cannes, Francja (UPI) — Między­

narodowy Festiwal Filmowy w Cannes 
zakończył się przyznaniem Grand 
Prix filmowi włoskiego reżysera 
Michelangelo Antonioni, którego tytuł 
w wolnym tłumaczeniu brzmi: “Jego 
duch w poszukiwaniu i w szczęśliwej 
porze jego pracy”.

Zdobywcami “Złotej Palmy byli: 
film amerykański “Missing”, oparty 
na prawdziwej historii Amerykanina 
porwanego w Chile, a reżyserowany 
przez urodzonego w Grecji Constan- 
tina Costa-Gavras oraz film “Yol” 
tureckiego reżysera, Yilmaza Guney, 
który swego czasu oskarżony o mor­
derstwo zbiegł z tureckiego więzie­
nia.

Jack Lemmon, odtwórca głównej roli 
w filmie “Missing” został uznany 
za najlepszego aktora 35-go festiwa­
lu w Cannes.

Nagrodę za najlepsze aktorstwo do­
stała polska aktorka Jadwiga Jan­
ko wska-Cieślak, za rolę w węgier­
skim filmie “Inne spojrzenie”.

Zachodnioniemieckiego reżysera, 
Wernera Herzoga uznano za najlep­
szego reżysera roku, za film “Fitz- 
carraldo”. 

banku, Averhart otrzymał dyplom 
ukończenie szkoły średniej na uro­
czystości, którą zorganizowała Gary 
Manpower Administration. Osiągnął 
on najwyższe oceny i wyniki testów, 
oraz otrzymał możliwość studiowania 
na uniwersytecie. Zamierzał on stu­
diować na Purdue University lite­
raturę i sztuki. Gary Post-Tribune 
na trzy dni przed rabunkiem banku, 
zamieściła artykuł, w którym przed­
stawiona została sylwetka Averhart. 
Przedstawiono w nim jak 18-letni mło­
dzieniec, uwikłany w sprawę mor­
derstwa i przebywający w więzieniu, 
potrafił się zrehabilitować, ukończyć 
szkołę itp.

Aeverhart spędził 8 i pól roku w wię­
zieniu, ponieważ był oskarżony o mor­
derstwo mężczyzny z Gary w 1972 
roku. W lipcu 1980 roku został wa­
runkowo zwolniony z więzienia.

Dwóch współoskarżonych Aver- 
harta, którzy brali udział w napadzie 
na bank i zrabowali $20,000, zostało 
skazanych na 60 lat więzienia. Pro­
ces jaki odbywał się w tej sprawie 
w kwietniu, dla dobra oskarżonych 
został przeniesiony do Fort Wayne.

Wyrok śmierci Averhart podlega 
automatycznie apelacji w Sądzie Naj- 
wyższym-stanu Indiana.

Iran Chce 
Ukarać Irackiego 

Prezydenta
(NZ) — Said Rajaie, ambasador 

irański w Narodach Zjednoczonych, 
powiedział w wywiadzie prasowym, 
że “dopóty nie będzie pokoju z Ira­
kiem, dopóki przywódca tego kraju 
Saddam Hussein nie poniesie kary za 
dokonanie inwazji na Iran”. 1

Ambasador zasygnalizował, że Iran 
jest gotów dokonać inwazji na Irak 
“jeśli okaże się to konieczne” i 
stwierdził, że Saddam Hussein “musi 
odejść”, jeżeli mają być przywrócone 
normalne stosunki irańsko-irackie.

Rajaie wystąpił z gałązką oliwną 
do tych państw z nad Zatoki Perskiej, 
które w ciągu 20-miesięcznej wojny 
irańsko-irackiej sprzyjały Irakowi, 
że nie mają powodów do obaw, je­
żeli zmienią swoją politykę i nasta­
wią się przyjaźnie do Iranu.

Iran domagać się będzie od Iraku 
spełnienia trzech warunków: wypła­
cenia odszkodowań wojennych w wy­
sokości 50 miliardów dolarów, wy­
cofania się z terytorium irańskiego 
ciągle okupowanego, i poddanie się 
islamskiemu trybunałowi, który okre­
śli winę i karę agresora.

Ponadto Iran wysunie żądanie re­
patriacji do Iraku 120,000 mieszkań­
ców tego kraju, uznanych za działa­
czy anty-wojennych i wysiedlonych z 
Iraku.

“Ten problem też musi być rozwią­
zany. Deportowani mieli domy i inne 
majątki, które im Saddam Hussein 
skonfiskował. Sądzę, że za to wszystko 
musi on ponieść odpowiedzialność” — 
powiedział ambasador irański, za­
pewniając że Iran nie ma zamiaru oku­
pować Iraku “Jeżeli tylko Hussein 
zostanie odsunięty od władzy”.

Projekt Sprzedaży 
Izraelowi Samolotów 

Za 2.7 Biliona Dolarów
Washington (CST) — Rząd Reagana 

zawiadomił poufnie Kongres o swych 
planach sprzedania Izraelowi 75 naj­
bardziej nowoczesnych odrzutowców 
F-16. Transakcja ta zakrojona jest 
na sumę 2.7 bil. dolarów. Byłaby 
to największa transakcja w zakresie 
sprzedaży broni Izraelowi na prze­
strzeni czterech ostatnich lat.

Kongres jest zazwyczaj zawiada­
miany o wszystkich transakcjach, 
obejmujących sprzedaż broni co naj­
mniej na 20 dni przed ujawnieniem 
informacji w środkach masowego 
przekazu. Proponowana transakcja 
obejmować ma również ekwipunek 
pomocniczy, badawczy i naprawczy.

W wypadku, jeśli transakcja dojdzie 
do skutku, pierwsze dostawy samolo­
tów miałyby miejsce przy końcu 
roku 1985. Przyczyniłyby się one do 
podwojenia liczby samolotów typu F-16 
będących obecnie w posiadaniu lot­
nictwa izraelskiego.

Wiadomość o zamiarze sprzedania 
przez Stany Zjednoczone nowoczes­
nych samolotów bojowych Izraelowi 
wyszła ze źródeł Pentagonu, które 
prosiły o nieujawnianie nazwiska 
rozmówcy. Wiadomość ta podana 
została, na razie nie oficjalnie, na 
dzień przed planowanym spotkaniem 
pomiędzy sekr. obrony Casparem 
Weinbergerem a ministrem obrony 
Izraela Ariel Sharonem.
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Sytuacja w Polskiej 
Kinematografii

W przeddzień wojny, 10 grudnia, na 
ekranach kin warszawskich wyświet­
lano między innymi “Człowieka z że­
laza” Andrzeja Wajdy, “Gorączkę” 
Agnieszki Holland i “Dreszcze” Woj­
ciecha Marczewskiego.

Pierwszy z tych filmów opowiada, 
jak wiadomo, o powstaniu i zwycię­
stwie “Solidarności”. Dla polskiej 
sztuki zdobył największą międzynaro­
dową nagrodę filmową — Złotą Palmę 
w Cannes. Drugi film “Gorączka” to 
wstrząsające studium fanatyzmu 
rewolucyjnego i teorii indywidual­
nego terroryzmu lansowanego w nie­
których środowiskach PPS-owskich w 
pierwszych latach naszego stulecia, w 
sytuacji Polski pod carskim zaborem. 
Film ten zdobył w roku ubiegłym 
pierwszą nagrodę Grand Prix — na 
festiwalu w Gdańsku.

Wreszcie Marczewskiego “Dresz­
cze” — groteskowy, a zarazem jakże 
prawdziwy obraz stalinowskich me­
tod wychowawczych, ostrzeżenie, że 
zawsze mogą powrócić, że nigdy nie 
zostały do cna wytępione. Nagroda 
Srebrnego Niedźwiedzia na tegoro­
cznym międzynarodowym festiwalu 
w Berlinie Zachodnim, kilka innych 
nagród i wyróżnień, w tym — wysoce 
ceniona — “Fipresci”, nagroda dzien­
nikarzy filmowych.

Te 3 filmy wraz ze wszystkimi in­
nymi zdjęto z ekranów w kraju dnia 13 
grudnia, kiedy zamknięto kina po 
ogłoszeniu wojny. Ale tymczasem 
kina otwarto z powrotem. Przegląd 
repertuaru w prasie — nie ma ani 
“Gorączki”, ani “Człowieka z żelaza” 
ani “Dreszczy”. Ale nie tylko o te 
dzieła chodzi. Nie ma w kinach wielu 
innych filmów polskich, zrealizowanych 
w ciągu ubiegłych dwóch lat. Nie wi­
dać filmów, które po długim niekiedy 
czasie zdjęto z półek i pokazano na 
festiwalu w Gdańsku. Władza wojsko­
wa ma za to swoje preferencje, gusta 
i smaki.

Bez przeszkód przedostały się więc 
na ekrany kin czasfi wojennego filmy 
rozrywkowo-komediowo-sensacyjno- 
kryminalne w rodzaju “Znachora”, 
“Miłość ci wszystko wybaczy”, “Va- 
bank”, “Alicja w krainie czarów”, a 
z zagranicznych “Przeminęło z wiat­
rem”, “Imperium namiętności”, ja­
pońskie “Powrót Mechagodzilli” i 
“Supertwór”.

Jak słychać, szczególnie chętnie 
oglądają sobie generałowie filmy z 
udziałem Superpotwora Godzilli...

Co się jednak stało z polską produk­
cją, która jeszcze przed narodzinami 
“Solidarności”, a także później odno­
siła tak wielkie triumfy artystyczne, 
polityczne i nawet komercyjne? Prze­
cież w ubiegłym roku liczba widzów w 
kinach wzrosła, osiągając sto milio­
nów, a wobec nikłego importu — suk­
ces ten był głównie zasługą rodzimej 
kinematografii! Dodajmy, że plan 
eksportu na Zachód wykonano w po­
nad 160 procentach, dając jedenaście 
milionów złotych dewizowych zysku. 
Polskie filmy uczestniczyły w 90 im­
prezach zagranicznych — i z żadnej 
nie wróciły bez nagrody!

Od chwili ogłoszenia stanu wojen­
nego te niepodważalne fakty, dane i 
sukcesy — usiłuje się właśnie podwa­
żyć. Spośród wielu dziedzin sztuki, 
sztuka filmowa od dawna była w Pol­
sce prawdziwą solą w oku reakcyj­
nych kół w partii.

Dlatego — że walczyła o niezależ­
ność artystyczną, — dobijała się o 
prawo autentycznego uczestnictwa w 
dyskusji społecznej — na temat prze­
szłości, teraźniejszości i przyszłości 
narodu. Tego partia, nie mogła wyba­
czyć. Już 12 stycznia reżyser Czesław 
Petelski opublikował w “Trybunie 
Ludu” nieprawdziwy, tendencyjny 
atak na polską kinematografię i na 
to, że wpływy w środowisku filmo­
wym miała pracownicza “Solidar­
ność”. Petelski mścił się wyraźnie za 
to, że jego film “Boldyn” nie dostał 
nagrody na festiwalu w Gdańsku.

Teraz przyszła Petelskiemu inna I 
nagroda — wojenna. Został kierowni-1 
kiem utworzonego ponownie dla niego 
zespołu filmowego “Iluzjon”. Zaś bar­
dzo słaby film “Boldyn” wchodzi z pro­
pagandowym hukiem na ekrany, pod­
czas gdy 30 słownie trzydzieści pełno­
metrażowych filmów polskich reży­
serów nie może utorować sobie drogi 
do kina, już nie tylko ze względów 
politycznych, ale po prostu — z braku 
taśmy, chemikaliów, materiałów, 
możliwości zrobienia kopii.

Następne posunięcie władz okupa­
cyjnych: mianowanie Stanisława Ste­
fańskiego wiceministrem kultury i 
praktycznie — szefem całej kinemato­
grafii. Stefański cieszył się złą opinią 
w całej swojej, długoletniej karierze 
partyjnego funkcjonariusza pracują­
cego w propagandzie. Członek CKKP,

delegat na zjazdy, długie lata trwał na 
stanowisku wiceprezesa Radiokomi­
tetu. Jest współodpowiedzialny, mię­
dzy innymi, za czystki pomarcowe w 
roku 1968.

Inna nominacja wojenna: Krzysztof 

Szmagier zasłużony dla partii, autor 
gloryfikacyjnego filmu o Bierucie, 
jest nowym szefem “Kroniki Filmo­
wej”. Tej kroniki, o której pisze pod­
ziemny “Tygodnik Mazowsze — Soli­
darność” (numer 8), że aktorzy pols­
cy odmawiają występowania w PKF, 
ponieważ została ona wpisana na 
listę instytucji, z którymi współpraca 
uważana jest za kolaborację.

Władze okupacyjne powołały rów­
nież nowego redkatora łódzkiej szkoły 
filmowej, reaktywowały zespół fil­
mowy “Profil” dla prezesa organiza­
cji “Grunwald”, Poręby, próbowały 
wycofać “Człowieka z żelaza” Wajdy 
z konkursu o nagrodę “Oskara”, ste­
rowane przez siebie potworzyły różne 
rady repertuarowe, rady programo­
we, komisje scenariuszowe, które bę­
dą decydowały, co ma wejść na ekra­
ny i co wolno produkować w wytwór­
niach filmowych.

Wszystko to odbyło się w niesłycha­
nym tempie i całkowicie bez konsulta­
cji ze środowiskiem twórców filmo­
wych. Stowarzyszenie Filmowców 
Polskich jest przecież nadal zawieszo­
ne i nie może wykonywać swych 
zadań statutowych, a prezes Andrzej 
Wajda, był jak wspomnieliśmy na 
wstępie obiektem niewybrednych ata­
ków w prasie.

Jeśli się spojrzy na ten obraz ofi­
cjalnych poczynań i posunięć w pols­
kiej kinematografii, staje się jasne, że 
władze okupacyjne postanowiły roz­
bić jej niezależność, opanować środo­
wisko, poddać sztukę filmową swojej 
kontroli politycznej i personalnej. 
I to wyjaśnia również, co się dzieje z 
filmami, które zdjęto z ekranów z 
chwilą wybuchu wojny.

Dyrektor Zjednoczenia Rozpow­
szechniania Filmów Roman Boniecki 
w wywiadzie dla “Polityki” oznajmił 
na pytanie dlaczego nie wznawia się 
nagrodzonego w Berlinie filmu ‘Dresz­
cze” — cytuję: “Proces weryfikacji 
trwa. . . . Każda pozycja nurtu kry­
tycznego wymaga odrębnych rozs­
trzygnięć. ... Decyzje podejmie ko- 
komisja kolaudacyjna”.

Minister kultury Tejchma, oświad­
czył na niedawnej konferencji praso­
wej, że są pewne filmy, które nie pój­
dą na półki, ale według “Trybuny 
Ludu” — “poczekają aż emocje opad- 
ną”. Na pytanie dlaczego mają cze­
kać minister dodał, że w określonej 
sytuacji politycznej i psychologicznej 
mogą być owe filmy “niezgodne z pro­
cesem normalizacji”. Sprawa więc 
jasna.

W praktyce rzecz sprowadza się do 
jednego: WRONA ma swoje czarne 
listy, na których umieszczono nazwis­
ka najlepszych polskich twórców i ty­
tuły najlepszych polskich filmów.

(RWE)

Odłączy! Choremu 
Aparaturę Tlenową 
La Mesa, Kalif. (UPI) — 21-letni 

Kip Hayes, sparaliżowany od 1976 
roku po wypadku, który zdarzył się 
podczas szkolnej gry w footballa, od 
tego czasu utrzymuje się przy życiu 
dzięki specjalnej aparaturze medycz­
nej, zainstalowanej w jego domu.

Kilka dni temu odwiedził go kolega 
szkolny, Joseph Schlager. Młodzi męż­
czyźni rozmawiali o wielu sprawach, 
między innymi na tematy religijne. 
Wówczas Schlager powiedział chore­
mu przyjacielowi, że pragnie by ten 
spotkał się z Panem Bogiem i jedno­
cześnie wyłączył jego aparat tlenowy, 
po czym usiłował usunąć z pokoju 
pielęgniarkę, Celę Nash, która usi­
łowała ratować Hayes’a.

Walka między pielęgniarką a Schla- 
gerem trwała aż do przybycia gospo­
darza domu, który pomógł w skrępo­
waniu mężczyzny i umożliwił pielę­
gniarce ponowne podłączenie apara­
tury tlenowej choremu. Schlager zo­
stał oskarżony o próbę popełnienia 
morderstwa.

Marynarz Ukarany Grzywną
Marynarz Arthur B. Murphy z 

ośrodka treningowego w North Chi­
cago, został zawieszony na 30 dni, 
oraz skazany na $300 grzywny. W 
miejscowej gazecie wypowiadał się 
on na temat swoich przełożonych 
bardzo źle.

Powiedział, między innymi, że są 
homoseksualistami. Sprawa została 
skierowana do sądu i w wyniku wyro­
ku sądowego, skazano go na grzywnę 
pieniężną i zawieszono w czynno­
ściach.

Sąd Najwyższy
Nie Poparł Zwolnionych 
Urzędników Unijnych

Washington (UPI) — Sąd Najwyż­
szy wydał w poniedziałek stosunkiem 
głosów 9 do 0 orzeczenie, stwierdza­
jące, że nowoobrany prezes miejsco­
wej placówki związku zawodowego 
ma prawo zwolnienia niższych rangą, 
mianowanych urzędników, którzy 
brali udział w kampanii wyborczej 
jego przeciwnika.

Orzeczenie to stanowi porażkę dla 
15 przedstawicieli handlowych (tzw. 
business agents) Localu 20 związku 
zawodowego Teamsters w Toledo, 
Ohio, którzy utracili swe stanowiska, 
albowem popierali kandydata, który 
przegrał w wyborach unijnych w r. 
1977. Local 20 jest potężną filią związ­
ku transportowców (teamsters), liczy 
12,500 członków, na terenie północno- 
zachodniego Ohio.

OBSZERNE informacje przeczy-! 
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz! 
w Dzienniku Związkowym.

jt Pomoc Domowa 
LIVE-IN 

HOUSEKEEPER
6 days a week. Week day off. Must 

' read, speak and write English. Excel­
lent benefits. Bondable.
________Call: 298-5593,________

GOSPODYNI
Z ZAMIESZKANIEM

Oak Park. Dom lekarza. Kobieta w 
wieku ponad 40 lat. Mieszkanie i 
wynagrodzenie. Język angielski nie- 
wymagany. Nie ma gotowania.

Dzwonić w języku angielskim: 
___________848-3908_____________  

HOUSEKEEPER
Nice family looking for woman to 
live-in, care for 2 children and house­
keeping. Prefer person who speaks 
some English. For appointment call 
477-4630 — ask for Jean or Al.
GOSPODYNI z zamieszkaniem. Po­
kój i wyżywienie. Minimalna znajo­
mość angielskiego. 966-7042 albo 
966-5556.__________________________
KOBIETA do sprzątania na pół-etatu. 
Na północnej stronie miasta. 274-8975 
po 6 P.M._____________________ ____
MATURE, live-in housekeeper. West­
ern Suburb. Salary open. Call be- 
tween 6 P.M. - 8 P.M. 293-5920.

UBEZPIECZONA 
FIRMA

Przyjmuje kobiety do sprzątania 
domów. Dzwonić po 7-ej wieczorem.

247-0752
★ Praca Żeńska
" . ...... . *

POTRZEBNA 
ASYSTENTKA 
DO LEKARZA

Musi mieć wykształcenie w U.S., 
mówiąca po polsku. Wymagane 
pisanie na maszynie i stenografia. 
Musi mieć zdolności w kierunku 
wyuczenia się prowadzenia przy­
chodni lekarskiej. Godziny pracy: 
od 12:00 w poł. do 9:00 wiecz., 
w pon.-wt.-czw.-piąt.; od 12 —4 
w niektóre soboty.

DR. EDWARD WAJDA 
5723 N. Milwaukee 

774-4441

POTRZEBNE kobiety do sprzątania 
domów...................................... 577-8227

POTRZEBNA bartenderka. Musi mó­
wić po angielsku. Zgłaszać się oso- 
biście. 4307 N. Milwaukee, po 4-ej.
POTRZEBNA kucharka do polsko- 
amerykańskiej restauracji. 530-4979.

KUCHARKA
Potrzebna kucharka do pracy w re­
stauracji. Musi mieszkać na południo­
wo-zachodni stronie miasta.

Dzwonić po 2 popoł.
___________425-1720 __________

KOBIETY 
DO SPRZĄTANIA 

Na rano, z północnej strony miasta.
Dzwonić pomiędzy 4 — 8 P.M.

___________588-4088__________
POTRZEBNA KRAWCOWA. 286-5409.

Tylko z DOŚWIADCZENIEM 
ANGIELSKIM

Potrzebna młoda ekspedientka do de­
likatesów polskich. Ze znajomością 
języka angielskiego.

Prosić o panią Teresę. 
631-1730

POTRZEBNE WYKWALIFIKOWANE
KELNERKI

Mówiące po angielsku. Zgłaszać się 
osobiście codziennie po 8:00 wiecz.

MARYLA POLONAISE 
3192 N. MILWAUKEE

TO OUR ADVERTISERS
Classfied ads placed in the Polish Daily 
Zgoda are a public service to our client and 
community. Contents of advertising copy 
should be concise and accurate. We consider 
the advertising text of your copy for publi­
cation in our newspaper, your personal 
responsibility.
However, errors do occur. .. in that event 
we ask your cooperation by notifying us 
immediately wherein the ad can be corrected 
u it is to run more than once. Adjusted copy 
will apply only to the portion of the ad in 
question.
Our publication is NOT RESPONSIBLE FOR 
THE TEXT IN ANY ADVERTISING COPY. 
For all services regarding classified or display 
advertising please call:
ALLIANCE PRINTERS & PLBIJSHERS, INC.

(Polish Daily Zgoda)
286-0141

it Poszukuje Pracy
KOBIETA zaopiekuje się dzieckiem 
lub starszą osobą na południu. 
434-6338.

jt Praca Męska
PAINTER WANTED

For some apartment and miscellani- 
' ous work. Des Plaines. Car and abili­
ty to speak English. $17,500 a year. 
Must have 4 years experience.

297-4522
STOLARZ potrzebny. 929-5745. Dzwo- 
nić od 8-mej wieczorem.

POTRZEBNY krawiec do szycia 
kożuchów. 545-7117 — 774-9496.

FULL TIME
Young man early 20’s.

Must speak Polish and English fluently. 
Sales experience preferred. Apply: 

DEVALLE JEWELERS 
5534'/b W. Belmont 

Or Call:
725-2494 Ask For Dennis or Gary

EXPERIENCED MEN’S TAILOR 
STEADY WORK

Please call 675-0489 
or 675-0493 or 782-9885 

19 S. LaSalle
Arcade___________

SHOE SALESMAN
Must speak English and Polish. 
Full time. Experienced preferred. 

ARCHER AVE.
BIG STORE SHOE DEPT.

254-5602

it Praca
CLEANING SERVICE

For Residential Apartments, new 
home clean-up, Condos and offices. 
Bonded and Insured. Industrious 
couple.

547-1431

JANITORS
Potrzebni w okolicy Oakbrook. Od 
8:00 a.m. — 11:00 a.m. $4.00 na go­
dzine. Wymagany “Polygraf Test”. 
Dzwonić pomiędzy 9:00 am.—4:00 pm.

982-9234

CIEKAWE ZAJĘCIE 
dla zainteresowanych dodatkowym 
zarobkiem w wolnym czasie. Zgłaszać 
się osobiście w ten czwartek o godz. 
8:00 wiecz.

5253 S. WHIPPLE
KASJER

Mężczyzna lub kobieta. Z doświadcze­
niem. Część etatu. Musi mówić płyn­
nie po angielsku.

725-4151
_______ Pytać o Fred lub Bob_______

WANTED
ARCHIVIST

Non-profit organization — 40 hours 
per week. 9:00-5:00. $17,500 per year. 
Added library records and historical 
documents, participate in research 
activities based on archive materials. 
Major portion of these mater­
ials deal with the historical and 
political development of the Polish 
legal system and are written in the 
Polish language. Provide technical 
assistance to scholars and those con­
ducting research by supplying avail­
able materials and information in the 
area of Polish law. Require BA or 
BS in any field, 2 years legal training 
plus 6 months direct experience, or 
6 months as a library assistant. Re­
quires knowledge of Polish language.

Apply At:
THE POLISH MUSEUM 

OF AMERICA 
984 N. Milwaukee 

384-3352
Ask For Rev. Donald Biliński

it Chcę Kupić_____

WANTED 
ORIENTAL RUGS 

280-9343

it Rozmaite

WYCIECZKA 
DO COLORADO 

Zabiorę osoby chętne na wycieczkę 
do Colorado.

Niskie koszty. 
_____________656-6183_____________ 
SPRZEDAM 3 dywany i fotel. — 
4534184 dzwonić w weekendy wieczór. 
WYCIECZKA nad Niagarę. Maj — 
294y,30^31.2834310._____

★ GARAGESALE
Kilkakrotna Wyprzedaż 

w Basemencie 
MAJ: 28-ty i 29-ty 

10 rano do 5 po południu. Męska 
i damska odzież — różne rozmiary. 
Urządzenia i przybory kuchenne.

5335 W. CULLOM
90 PIECES 

HUTSCHEN RUETER 
DISHES

Stereo, brass tree pole, antique love 
seat, and much more.
MAY 28 and 29. 10-4 p.m.

5918 N. KNOX

-fr Do Wynajęcia
STUDIO APARTMENT” - umeblo- 
wane. 4307 N. Bernard. 539-6774.

STUDIO
Całkowicie odnowione, nowocze­
sna kuchnia, nowe dywany, piec i 
lodówka i łóżko. Dla poważnej 
osoby, $180 plus ogrzewanie, na­
rożnik Belmont i California.

1-SYPIALNIOWE 
MIESZKANIE

Całkowicie odnowione, nowoczesna 
kuchnia, taksamo piec i lodówka i 
dywany. Dla odpowiedzialnej ko­
biety lub małżeństwa. $235 plus 
ogrzewanie.

Proszę dzwonić w języku 
angielskim 675-7285_______

EAST CHICAGO. 3 pokoje, umeblo­
wane, ogrzewane z użytecznościami. 
__________ (219 ) 923-6987__________  

3-POKOJOWE 
MIESZKANIE 

Umeblowane, bardzo ładne, w base­
mencie. Do wynajęcia od zaraz.

6201N. Olympia 
763-2206

KILDARE and HADDON 314 lub 4 
pokoi. $230. Dorośli................  235-9659
3- POKOJE umeblowane, piec i lodów­
ka, ogrzewanie i elektryka włączone. 
$250. 637-2122 od 10 - 5 p.m.________
CICERO i BELMONT. 5-tka nieume- 
blowana........................... Tel.: 545-8219
4- POKOJOWE mieszkanie, 1 — sy­
pialnia, piec i lodówka. $220 z ogrze­
waniem. Dorosłym bez dzieci i zwie­
rząt. 6140 S. Artesian. 925-6126 — wie­
czorem.__________________________
WYNAJMĄ pokój dla osoby w Jef­
ferson Park. Dzw. czwartek-piątek 
po 7 wiecz.: 545-7450._______________
JACKOWO — pokój dla 2 pań do wspól- 
nego zamieszkanie. 276-8633 po 5 ppł. 

4 POKOJE, 2 sypialnie, 2-gie piętro. 
$150 miesięcznie....................  772-5711.

4-KA, 2 DUŻE sypialnie. Dla 4-ch 
mężczyzn................................. 545-3787
MIESZKANIE do wynajęcia. 6 pokoi 
— 3 sypialnie, na trzecim piętrze. 
Okolica Fullerton-Westem. HU 9-2810. 
DO WYNAJĘCIA sklep albo biuro. 
Świeżo odnowione. 64x14. 4400 N.- 
3400 W. Dzwonić po 12-ej......... 2834288
4 POKOJOWE mieszkanie, ogrzewa­
ne. Piec, lodówka. 3110 N. Milwaukee. 
__________ 282-3562 po 5._________

D AMEN —AUGUSTA
Do wynajęcia umeblowane, 2-sypial- 
niowe mieszkania. $235.00 włączając 
świadczenia.

Dzwonić od 9 — 5

______ 342-0010
ODDZIELNE pokoje dla kobiet. Bel- 
mont - Kostner. $65 - $75.... 278-9073

ir Domy
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

GARFIELD RIDGE
Na zachód od Oak Park, 4-ero sypial- 
niowy murowany. 2-łazienki, garaż na 
2% auta, duża parcela. Piechotą do 
Archer. Wiele dodatków. $69,500.

586-1114
Dzwonić w języku angielskim

6 ROOM bungalow, near 61st and 
Narragansett, 3 bedrooms, 2 car 
garage. Finished basement. Mid. 
$60’s. Call: 581-2588or 581-2379.

BELMONT - CENTRAL 
2 mieszkaniowy murowany. Po 3 duże 
sypialnie w każdym mieszkaniu. W 
pięknym stanie.

MIDWEST R.E.
622-6332

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów. Gwarancja.
Szybko i tanio .......................  736-5605

★ Koatraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE - 

RYNNY - BETON - 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Damo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczenia i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść.
HAS HOME 

IMPROVEMENT CO.
891-5959 • Domowy: 775-6644

CENY DEKARSKIE 
PÓJDĄ W GĘRE 12% 

OD 1 CZERWCA 
Specjalne ceny na płytki (shingles) 
i gorący asfalt .w maju. “Stare 
ceny”. WSZELKIE BUDOWY i 

NAPRAWY DOMÓW 
Workman camp., libability, insur­
ance, by State Farm.

General Contracting 
4146 W. Armitage 278-1525

POLSKA FIRMA KONTRAKTORSKA 
M & R CONSTRUCTION

Wykona szybko, tanio, dokładnie. 
Każdą pracę w twoim domu. Obi­
cia aluminiowe, dachy, rynny, ok­
na, “porche”, kuchnie basementy. 
Wycena bezpłatna 342-2560

FIRMA
REMONTOWO-BUDOWLANA

Każde prace: budowlane, ce­
mentowe, dachy, aluminium si­
ding, porche, schody oraz wszel­
kiego typu ogrodzenia z gwaran­
cją. Przerabiamy wnętrza. 

583-6713

★ FUGOWANIE

LEO GENERAL 
CONSTRUCTION

• FUGOWANIE
• Budynków Apartamentowych

• Domów Rezydencyjnych
• Fabryk • Kominów

• Roboty Murarskie i Cementowe 
Również Dachy i Obicia Aluminiowe

POLSKA FIRMA 
UBEZPIECZONA I POD BONDEM

LEOPOLD BURY, Właściciel 
998-9460

★ AUTO

’78 CHEVETTE, 4 cylindry, sprze­
dam z powodu wyjazdu. $2,800. — 
4534184, weekend, wieczorem.

’75 AMC PACER, 2 drzwi, 6 cylindrów, 
automatyczna transmisja, ochładza­
ny, FM — $1,175,000. Miss Anna; 
251-5300. Wilmette, IL._____________
’71 VOLKSWAGEN, dwu drzwiowy, 
station wagon, w dobrym stanie. 
$875.00. Miss Sonia: 251-5300. Wil- 
mette, IL.________________________
’74 PINTO, 2 drzwiowy, wagon, 4 cy­
lindrowy — $850.00. Ms. Dowbiesko, 
251-5300. Wilmette, IL._____________
’74 CHEVROLET WINDOW VAN, au­
tomatyczna transmisja, w dobrym 
stanie — $1,875.00. P. Sonia, 251-5300. 
Wilmette, IL._____________________
’73 AMC HORNET, 2 drzwi, 6 cy­
lindrów, automatyczna transmisja, 
“power” kierownica — $875.00. Anna. 
251-5300. Wilmette, IL._____________
”77 LTD na 9 pasażerów wagon, ochła­
dzany, całkowicie wyekwipowany — 
$1,875.00. Sonia: 251-5300. Wil- 
mette, IL.________________________
’74 PINTO, trzy drzwiowy, 4 cylindry, 
automatyczna transmisja. $675.00. 
Miss Anna: 251-5300. Wilmette, IL.
’74 CHEVY COMARO, automatyczna 
transmisja, “power”, ochładzany — 
$1,875.00. Panna Sonia: 251-5300. 
Wilmette, IL.

it Interesy
ODSTĄPIĘ kiosk “hot-dog” i ham­
burgerów do samodzielnego prowa­
dzenia. 2374454 lub 736-0843.________

OKAZJA
Sprzedam pilnie Restauracje — 60 
miejść. Blisko Park Ridge. Komplet­
nie wyposażona z alkoholem. Poniżej 

$20,000.
Dzwonić: 967-7749 

CHICAGO AIRKO CORPORATION 
Ogrzewanie, ochładzanie i reperacja 
lodówek. Ustalony interes przez 15 lat. 
Dobry dochód. Wszystkie urządzenia 
włączone. $18,000.

Dzwonić: 736-8705 
lub 774-8740

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK END EDITION 

. IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W ŚRODę DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM
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Pierwsze Dni Rozprawy 
Przeciw Conradowi Schellongowi 

Rzekomemu Członkowi Oddziałów SS
Przed oddziałem Sądu U.S. w Chi­

cago stanął 72-letni Conrad Schel- 
long, oskarżony o to, że w zeznaniach 
złożonych w czasie starania się o 
pozwolenie na stały pobyt w U.S. 
a później w zeznaniach z prośbą o 
otrzymanie obywatelstwa U.S., nie 
przyznał się do tego, iż był członkiem 
oddziałów SS w Niemczech.

W myśl obowiązujących praw, oso­
by, które mają przeszłość zbrodniczą, 
które należały do oddziałów hitlerow­
skich, nie powinny zostać wpuszczone 
do U.S. nie mówiąc o pozwoleniu im 
na otrzymanie obywatelstwa tego 
kraju.

W pierwszym dniu procesu cywilne­
go (oskarżony sądzony jest o rzekome 
złożenie fałszywych zeznań, a nie o 
zbrodnie), wysłuchano oficjalnego 
oskarżenia oraz stanowiska obrony. 
Zeznawali również biegli, którzy prze­
kazywali informacje bezpośrednio 
związane ze sprawą.

W imieniu prokuratury U.S. oska­
rżenie złożyli: Janet Decosta, rzecz­
nik Departamentu Sprawiedliwości, 
oraz adwokat Departamentu Joseph 
Lynch i asystent prokuratora U.S. 
Linda Wawzenski. Akt oskarżenia 
zarzuca Schellongowi: Złożenie zezna­
nia na podaniu w 1962 r. o obywatel­
stwo U.S., iż nigdy nie, pełnił służby 
w obozach koncentracyjnych, był je­
dynie żołnierzem; W informacjach 
jakie potrzebne były przy podaniu o 
zezwolenie na osiedlenie się w U.S. 
stwierdzenie, że należał do SS, ale 
jedynie przed wojną i nie uwzględ­
niając zupełnie służby w oddziałach

od komenderowanych do służby przy 
obozach koncentracyjnych.

Akt oskarżenie stwierdza, że oska­
rżony zataił swą służbę w specjal­
nych oddziałach SS tzw. “trupich 
czaszek” przy obozach koncentracyj­
nych w Dachau i w Saksonii. Podobno 
był nawet jednym z tych, którzy ści­
gali i zabijali uciekających więźniów.

Prokuratura U.S. domaga się, aby 
cofnąć obywatelstwo amerykańskie 
nadane Schellongowi, ponieważ otrzy­
mał je składając fałszywe zeznania.

Obrońca oskarżonego utrzymywał, 
że Schellong należał wprawdzie do 
oddziału SS, ale był zwykłym żołnie­
rzem a później, kiedy otrzymał awans, 
zajmował się szkoleniem oddziału żoł­
nierzy i nie miał nic wspólnego ze 
zbrodniami w obozach koncentracyj­
nych.

Przed sędzią Bernardem M. De­
cker’em zeznawali jeszcze: pracownik 
konsulatu U.S. w Hamburgu, który 
rozpatrywał podanie oskarżonego, 
oraz sędzia Frank C. Siracusa, który 
w czasie, gdy oskarżony starał się 
o obywatelstwo U.S. wydawał opinię 
o kwalifikacji kandydata. Obaj świad­
kowie stwierdzili stanowczo, że nie 
mieli żadnych informacji o powiąza­
niach Schellonga z SS i dlatego za­
łatwili jego sprawę pozytywnie.

Zeznawał również specjalista—histo­
ryk, znawca spraw hitlerowskich, któ­
ry podkreślił, że specjalne oddziały 
SS “trupich czaszek” były uważane 
za oddziały samego Hitlera i używano 
ich do wykonywania najtrudniejszych 
zadań.

Projekt Reorganizacji CHA 
Został Odrzucony Przez Senat

Senatorowie stanowi rozpatrywali 
jeszcze raz projekt reorganizacji 
CHA i odrzucili go. Decyzja Senatu 
stanowego uważana jest, jako jeszcze 
jedna porażka mayora Byme, ponie­
waż Pani Mayor opracowała jedną z 
propozycji, chcąc w jakiś sposób do­
stosować się do poleceń HUD, aby 
zwolniono ze stanowiska przewodni­
czącego tej agencji Charlesa Swibela. 
Mayor nie chciała zwolnić kontrower­
syjnego przewodniczącego, ale przez 
wprowadzenie odpowiednich zmian 
w systemie całej agencji, miała na­
dzieję, że Swibel zrezygnuje.

Spotkanie
Pod Hasłem “Jedności”
W środę odbył się wystawny obiad 

zorganizowany przez partię demokra­
tyczną powiatu Cook. Na obiedzie, 
na który bilety były po $100 od osoby, 
zebrało się ponad 7,000 gości, liczba 
rekordowa od 1970 r.

Celem spotkania było naturalnie ze­
branie odpowiednich funduszy na 
kampanię wyborczą, ale równocze­
śnie chodziło o pokazanie siły i jedno­
ści partii pod nowym przewodni­
ctwem przewodniczącego aid. Ed­
warda Vrdolyaka.

Obecni byli prawie wszyscy wysocy 
urzędnicy zarówno partii, jak tez zaj­
mujący stanowiska w administracji 
miasta, powiatu, stanu i rządu fede­
ralnego.

Naczelnym hasłem środowego spot­
kania była “jedność” demokratów 
powiatu Cook.

Głównym mówcą był demokratycz­
ny kandydat na gubernatora, były 
senator U.S. Adlai Stevenson.

Strajk Zakończony
Członkowie związku zawodowego 

rozwozicieli piwa zatwierdzili nowy 
kontrakt zawarty przez swych rzecz­
ników. W ten sposób strajk został 
zakończony.

Ciężarówki rozwożące piwo do skle­
pów i restauracji metropolii chicago- 
skiej wyruszą na ulice już jutro. 

Projekt mayora Byrne, który znów 
został odrzucony przewidywał, że 
CHA składać się będzie z siedmiu 
członków (obecnie jest ich pięciu) 
oraz, że osoba, która pełnić będzie 
stanowisko przewodniczącego tej Ra­
dy obowiązana będzie wykonywać 
swe obowiązki, jako pełnoetatowy 
pracownik za odpowiednim wynagro­
dzeniem.

Wiadomo było, że z chwilą, gdyby 
stanowisko przewodniczącego wy­
magało poświęcenia całego czasu 
sprawom CHA, Charles Swibel zre­
zygnowałby, ponieważ, jako właści­
ciel jednej z największych firm real- 
nościowych na terenie Chicago, nie 
ma czasu.

Senatorowie nie zgodzili się również 
na szereg innych zmian proponowa­
nych w dodatkowych projektach 
ustaw. Między innymi odrzucili suge­
stię, aby o sprawach CHA, szczególnie 
dotyczących decyzji związanych z 
kupnem nowych posiadłości dla CHA 
— decydowała Rada Miejska. Usta­
wodawcy stanowi uważają bowiem, 
że zbyt wiele uprawnień w tych spra­
wach nie można przekazywać Radzie 
miejskiej, ponieważ łączy się to bez­
pośrednio z różnego rodzaju rozgryw­
kami politycznymi.

Jeden z senatorów proponował rów­
nież, aby członkowie Rady otrzymy­
wali wynagrodzenie za swe usługi. 
Dotychczas spełniają swe obowiązki 
honorowo. Tej propozycji nie przyjęli 
senatorowie stanowi.

Ostatnia porażka nie zniechęciła je­
dnak projektodawców, którzy mają 
zamiar wnieść swe propozycje z pew­
nymi poprawkami ponownie na forum 
Izby.

Należy przypomnieć, że jedynie 
Legislature Stanowa ma prawo wpro­
wadzić jakiekolwiek zmiany w struk­
turze i formie pracy CHA, ponieważ 
instytucja ta została powołana do ży­
cia właśnie przez Legislature. Mayor 
ma wprawdzie duże wpływy, nie może 
jednak wprowadzać żadnych zmian 
bez zgody Legislatury.

ARLINGOTN, VA. — Sekretarz prasowy Białego Domu James 
Brady otrzymał stopień doktora praw honoris causa z Mc 
Kendree College w Lebanon, Ill. Dyplom wręczył nowemu 
doktorowi praw, prezydent kolegium Gerrit Tenbrink (po 
lewej). (UPI)

HUME, VA. — Prezydent Ronald Reagan i król Maroka 
Hassan II na przejażdżce konnej w górach Blue Ridge. (UPI)

Rozmowy Telefoniczne 
Znacznie Podrożeją

Stanowa Komisja Handlowa — Illi­
nois Commerce Commission zatwier­
dziła w środę propozycje kompanii te­
lefonicznej Illinois Bell, aby podwyż­
szyć raty, jakie płacą użytkownicy 
za rozmowy telefoniczne. Obliczono, 
że przeciętnie każdy, kto posiada tele­
fon zapłaci o 85e miesięcznie więcej, 
niż płacił dotychczas.

Opłaty za telefon, jakie będą obo­
wiązani płacić mieszkańcy Chicago 
będą nieco niższe od tych, jakie będą 
płacić mieszkańcy przedmieść.

Podwyżką objęte zostały rozmowy 
lokalne, jak też międzymiastowe. Dla 
przykładu rozmowa trwająca 10 mi­
nut w godzinach “ulgowych,” tzn. po 
5 po poł., pomiędzy Rockford i Chica­
go zamiast, jak dawniej, kosztować 
$1.73, będzie kosztowała $2.03.

Członkowie komisji nie zgodzili się 
na to, aby podwyższyć ceny rozmów 
prowadzonych z automatów. Nadal 
kosztować one będą (romowy lokal­
ne) 20 centów.

Przyznano jednak kompanii telefo­
nicznej prawo do tego, aby nie zwra­
cano 5 centów, w wypadku, gdy klient 
wrzuci do automatu monetę 25-cento- 
wą.

W sumie dzięki ostatnim podwyż­
kom Illinois Bell otrzyma o $217.7 
miliona więcej, niż dotychczas. Komi­
sja Handlowa nie zgodziła się na 
przyznanie wszystkich podwyżek, o 
jakie prosiła Illinois Bell.

Polecono również, by udostępniono 
aparaty telefoniczne na sprzedaż. 
Dotychczas wszystkie aparaty telefo­
niczne, jakie znajdowały się w pry­
watnych domach, były jedynie “wy­
pożyczane” przez kompanię telefo­
niczną. Obecnie osoby korzystające 
z usług kompanii telefonicznej, będą 
miały prawo, jeśli sobie tego życzą, 
wykupić na własność aparat telefo­
niczny.

Kompania telefoniczna musiała się 
zgodzić na to, aby naprawy zepsu­
tych aparatów mógł wykonywać ktoś 
inny, a nie wyłącznie pracownicy 
kompanii. Kto będzie naprawiał zep­
suty aparat, zależeć będzie od klienta.

Przedstawiciele Illinois Bell stwier­
dzili, że spodziewali się pozwolenia 
na podwyżkę opiewającą na znacznie 
wyższy procent. Wydaje się im, że 
obecna podwyżka nie jest wystarcza­
jąca.

Senat Stanowy Zatwierdził 
Szereg Nowych Ustaw

Senat stanowy stosunkiem głosów 
30 do 25 zatwierdził propozycję, która 
jeśli zostałaby zatwierdzona przez 
obie Izby, zaoszczędziłaby przynaj­
mniej $40 min.

Zaproponowano bowiem, aby pra­
cownicy stanowi odpracowali jeden 
tydzień w roku za darmo — dosłownie 
coś w rodzaju “czynu społecznego.” 
Również urzędnicy wybieralni obo­
wiązani byliby zrezygnować z dwu­
tygodniowej pensji. Propozycja ta do­
tyczy więc wszystkich: ustawodaw­
ców, urzędników z działu wykonaw­
czego, z Gubernatorem na czele.

Autorem propozycji jest sen. George 
W. E. Sangmeister (D. Mokena). 
Uważa on, że w ten sposób nie trzeba

Morderstwo Piastunki
W nieznanych okolicznościach zo­

stała zamordowana 47-letnia Honoria 
“Nina” Gray, która opiekowała się 
5-miesięczną córeczką dziennikarza.

W środę po południu sąsiedzi rodzi­
ny Minerów zauważyli dym wydoby­
wający się z okien domu. Wiedząc o 
tym, że w domu znajduje się nie­
mowlę, zawiadomili ojca i wezwali 
straż pożarną. Strażacy przeszukując 
dom, znaleźli w łóżeczku nieprzy­
tomne dziecko, a w wannie, zamordo­
waną kobietę, która opiekowała się 
niemowlęciem w czasie nieobecności 
gospodarzy domu.

Dziecko przewiezione do szpitala 
zostało odratowane i stan jego jest 
zadawalający. Władze starają się w 
tej chwili znaleźć mordercę. Ofiara 
mordu znaleziona została w wannie, 
związana. Zdaniem specjalistów 
zmarła zanim wrzucono jej ciało do 
wanny.

Pożar został celowo wzniecony, jak 
twierdzą eksperci, aby ewentualnie 
ukryć ślady morderstwa. Wypadek 
wydarzył się w domu przy 4027 N. 
Paulina St.

Dziecko Broni Ojca
6-letnia dziewczynka, córka męż­

czyzny skazanego na 20 lat więzienia 
za zastrzelenie po pijanemu swojego 
pracownika 21-letniego Darius Lilly, 
przysłała list do sędziego, w którym 
mówi między innymi: “nie zabieraj 
go od nas”.

Robert F. Wood, lat 39, mieszkaniec 
Oak Park, jest ojcem pięciorga dzieci. 
W czasie sprzeczki ze swoimi pracow­
nikami i pod wpływem alkoholu (w 
czerwcu 1981 roku) Wood strzelił do 
dwóch z nich, jednego raniąc i zabi­
jając Lilly.

będzie wymagać od pracowników, 
aby zrezygnowali z przyznanej im już 
podwyżki w wysokości 8%. Jak wiado­
mo, w poniedziałek senatorowie sta­
nowi zatwierdzili propozycję dotyczą­
cą poważnych redukcji, jeśli chodzi 
o sprawy uposażeń pracowników sta­
nowych.

Wszystkie powyższe projekty, które 
zostały zatwierdzone, wchodzą w 
skład całego zestawu zmian, jakie 
proponowane są do zaprojektowanego 
przez Gubernatora budżetu stanowe­
go na następny rok fiskalny.

Senatorowie zatwierdzili wyasygno­
wanie dodatkowej sumy w wysokość) 
$12 min., na potrzeby szkolnictwa 

wyższego, dodając ją do ustalonej 
przez Gubernatora sumy, przeznaczo­
nej dla szkolnictwa wyższego, w na­
stępnym roku fiskalnym.

Do dalszych “poprawek budżeto­
wych” należy decyzja o przeznacze­
niu funduszy na dalsze prowadzenie 
ośrodka opiekującego się osobami 
niepełnosprawnymi umysłowo Adler 
Mental Health Center w Champaign. 
Gubernator sugerował, aby ośrodek 
ten został zamknięty, podobnie, jak 
dwie inne instytucje tego typu. Sena­
torowie zatwierdzili decyzję o za­
mknięciu ośrodków: Dixon i Bowen, 
odrzucili likwidację Adler’a.

Podwyższono dotacje przewidziane 
w budżecie na rzecz funduszu napra­
wy dróg stanowych. Podwyżka wyno­
si $38 min.

Zatwierdzono również propozycję, 
aby wszyscy właściciele samocho­
dów, obowiązani byli ubezpieczyć swe 
samochody. Ustanowiono jednak, że 
stanowy Departament Ubezpieczeń 
będzie miał prawo interweniować, 
gdyby raty ubezpieczeniowe były 
zbyt wysokie.

Starano się w ten sposób uchronić 
właścicieli samochodów przed wy­
korzystywaniem ich przez firmy 
ubezpieczeniowe, które mogłyby pod­
wyższać raty ubezpieczeniowe, szcze­
gólnie właścicielom mieszkającym w 
biednych dzielnicach.

Nie zgodzono się jednak na zatwier­
dzenie innej ustawy pozwalającej na 
podwyższenie opłat za przewożenie 
towarów ciężarówkami po szosach 
stanowych.

Wszystkie te ustawy, nawet kiedy 
otrzymały poparcie Izby Senackiej, 
muszą jeszcze zostać zatwierdzone 
przez Izbę Reprezentanatów i natu­
ralnie podpisane przez Gubernatora, 
zanim będą obowiązywać — staną 
się prawem stanowym.

Stan Może Utracić $13 Min 
z Funduszy Federalnych Dla Szkól
Siedem stanów ma zamiar wystąpić 

na drogę sądową przeciw decyzji se- 
retarza Departamentu Szkolnictwa 
(w rządzie federalnym), który posta­
nowił, aby wyasygnować fundusze 
federalne przyznawane szkolnictwu 
na prowadzenie programów naucza­
nia dla dzieci pochodzących z bied­
nych rodzin, w oparciu o dane zebrane 
z powszechnego spisu ludności w 1970 
roku.

Przedstawiciele szkolnictwa wielu 
stanów uważają, że cyfry, jakie po­
siada Departament Szkolnictwa z 
1970 r., są nieprawdziwe, ponieważ 
liczba dzieci biednych znacznie się 
zwiększyła.

Superintendent szkolnictwa Illinois 
Donald G. Gili oświadczył, że w ten 
sposób stan nasz może utracić ponad 
13 min doi., z potrzebnych funduszy, 
w tym, przynajmniej połowa tej sumy 
wpłynęłaby na konto szkolnictwa chi- 
cagoskiego.

Są to pieniądze przyznawane w ra­
mach tzw. Title I Program — i wyko­
rzystywane na prowadzenie dodatko­
wych programów, organizowania spe­

cjalnych lekcji, pozwalających na do­
uczanie biednych dzieci.

Wiadomo już teraz, że stan Nowy 
York ma zamiar wystąpić do sądu, 
a Illinois zastanawia się poważnie, 
czy nie dołączyć się do Nowego Yor­
ku.

Sekretarz Dept. Szkolnictwa T. H. 
Bell powiedział, że podjął swą decyzję 
zgodnie z przepisami, które polecają, 
aby brać pod uwagę ostatnie staty­
styki, jakie dostępne są departamen­
towi. Statystyki ze spisu ludności w 
1980 r., nie zostały jeszcze ogłoszone, 
a poszczególne okręgi szkolne muszą 
wiedzieć wcześniej, jakimi sumami 
będą dysponowały.

Sekretarz <Bell podkreślił, że wła­
ściwie nie widzi żadnego wyjścia z 
obecnej sytuacji, bo zapowiedziano 
już, że nastąpiły poważne zmiany w 
składzie ludności większych metro­
polii U.S. Na pewno trzeba będzie 
zmienić przydziały federalne, zabie­
rając pewne sumy pieniędzy admi­
nistracjom jednych i przyznanie 
drugim. W obu wypadkach zaintere­
sowani grożą sprawami sądowymi.

Krajowa Organizacja Kobiet 
Nie Ustępuje w Walce o ERA

Narodowa Organizacja Kobiet (Na­
tional Organization for Women) wy­
daje w każdym miesiącu $1 min., a w 
stanie Illinois więcej niż $300,000, 
w celu wznowienia wysiłków, ażeby 
ratyfikować Equal Rights Amendment 
przed 30 czerwca tego roku.

Prezes rady NOW Eleanor Smeal 
powiedziała, że pieniędzy nigdy nie 
jest dosyć. Eleanor Smeal przebywa­
ła w Chicago w drodze do Spring­
field, ponieważ stara się ona prze­
prowadzić rozmowę z gub. Thomp­
sonem na temat zatwierdzenia tej 
poprawki.

Powiedziała ona, że pieniądze orga­
nizacja otrzymuje z funduszy pry­
watnych. Ponad 450,000 osób wspiera 
finansowo NOW. Prowadzi się kampa­
nię w telewizji, w czasopismach itp., 
starając się wywrzeć presję na legis­
latorach takich stanów jak Illinois, 
Floryda, Północna Karolina i Okla­
homa. Jeśli te stany zgodzą się na 
zatwierdzenie poprawki, walka ERA 
o dyskryminację ze względu na płeć 
zostanie zakończona.

Equal Rights Amendment została 
już ratyfikowana przez 35 stanów, 
jeśli ma się ona stać częścią konsty­
tucji USA musi być uznana jeszcze 
przez trzy stany, przed 30 czerwca. 
Od 1977 roku żaden stan nie za­
twierdził jej.

W naszym stanie ustawa ta była 
7 razy anulowana w ciągu ostatnich 
10 lat. NOW stara się wywrzeć na­
cisk na gub. Thompsona i legislature 

stanową, ażeby zatwierdzić ustawę.
Koalicja grup które popierają Na­

tional Organization for Women to: 
Independent Voters of Illinois, Inde­
pendent Precinct Organization, Com­
mon Cause, League of Women Voters 
and American Federation of State, 
County and Municipal Employees. 
Przedstawiciel tej koalicji uważa, że 
wystarczy trzy-piąte większości w obu 
izbach stanowych dla ratyfikowania 
ustaw}'.

Uwaga Illinois powinna być sku­
piona również na 7 głodujących ko­
bietach na terenie kraju, które już 
drugi tydzień prowadzą strajk głodo­
wy (pijąc tylko wodę), dla poparcia 
żądań ERA.

Stan Przejął Opiekę 
Nad Dzieckiem

Stanowy Departament Opieki nad 
Dziećmi i Rodziną przejął formalnie 
opiekę nad niemowlęciem, które uro­
dziło się z wadą roszczepienia kręgo­
słupa. Zachodziły bowiem obawy, że 
dziecko nie otrzymało należytej opie­
ki lekarskiej.

Rzecznik Departamentu oświad­
czył, że przejęto opiekę nad dzieckiem 
ponieważ rodzice niemowlęcia zade­
cydowali przekazać dziecko pod opie­
kę stanu. Z chwilą, gdy przejdzie ono 
konieczną operację zostanie przeka­
zane rodzinie zastępczej. Stan posta­
ra się o to, aby zostało adoptowane.

Sprawy o Odszkodowanie Dla Rodzin 
Ofiar Katastrofy Lotniczej

Mimo, że minęły już trzy lata od ofiary wypadku z Kalifornii.
tragicznej katastrofy lotniczej samo­
lotu typu DC-10, największej w historii 
lotnictwa cywilnego Stanów Zjedno­
czonych, ponad 100 spraw o odszkodo­
wanie dla rodzin, ofiar tej katastrofy 
nie zostało jeszcze rozstrzygniętych. 
W katastrofie tej zginęło 273 osoby 
i tyleż skarg zostało skierowanych 
do sądów przez rodziny tych, którzy 
stracili życie. 161 spraw zostało już 
rozpatrzonych, inne sprawy są rozpa­
trywane w sądach stanowych czy fe­
deralnych Illinois, Nowego Jorku, Ha­
waii, Michigan, Texasu i Puerto Rico.

Jedyną sprawę którą rozpatrzono 
w Chicago, to przyznanie odszkodo­
wania dla żony i dziecka, mężczyzny 
z Arlington Heights, który zginął w 
wypadku. Przyznano im odszkodowa­
nie w wysokości $275,000. Największe 
odszkodowanie jak do tej pory w wy­
sokości $1.8 mil otrzymała rodzina

Policja Poszukuje
Dwaj mężczyźni — “ojciec i syn” — 

zajmujący się naprawą dachów i ko­
minów, są poszukiwani przez policję. 
Do biura prokuratora wpłynęły setki 
skarg przeciw nim. Mężczyźni ci to 
Ronald Abernathy i Michael Klein, 
znani również pod nazwiskiem Ches­
ter Demski Senior i Junior.

Przychodzili oni do właścicieli do­
mów, najczęściej w polskich dzielni­
cach i proponowali naprawy dachów 
i kominów. Kiedy wchodzili na dach 
w celu sporządzenia kosztorysów, wy­
rządzali wiele szkód i podawali bardzo 
wysokie koszty naprawy. Oskarżeni 
są o usiłowanie kradzieży, oszustwa 
oraz karalne wyrządzanie szkód w 
własności innych osób.

Ktokolwiek zna miejsce pobytu 
obu oszustów, proszony jest o skon­
taktowanie się z biurem prokuratora. 

Jak pamiętamy tragiczny wypadek 
miał miejsce 25 maja 1979. Samolot 
typu DC-10 należący do American 
Airlines nr. lotu 191, lecący z Chicago 
do Los Angeles uległ wypadkowi za­
raz po starcie z lotniska O’Hare. Wzbił 
się zaledwie na wysokość 500 stóp, 
po czym runął na ziemię na terenie 
Des Plaines. Po drodze swego krótkie­
go lotu, samolot zgubił jeden z silni­
ków.

Adwokaci uważają, że wypadek ten 
był najbardziej kosztownym wypad­
kiem w historii. Na odszkodowania 
dla osób prywatnych wypadnie suma 
wyższa niż $100 mil, jak się przewi­
duje.

W grudniu 1979 roku Narodowa Ra­
da Bezpieczeństwa Lotów uznała, że 
winę za wypadek ponosi przede wszy­
stkim American Airlines. Również fa­
bryka która wyprodukowała samoloty 
DC-10 McDonnell Douglas Corp., bę­
dzie płaciła pewną sumę, jako wyna­
grodzenie za złą konstrukcję.

Tajemnicza Śmierć 
Chłopca

11-letni chłopiec z Calumet City, 
zmarł w poniedziałek w szpitalu, po 
niewielkim zabiegu polegającym na 
usunięciu z ręki kawałka rysika z 
ołówka. Wypadek wydarzył się w ubie­
gły czwartek w szkole, kiedy w czasie 
zabawy ołówek przypadkowo złamał 
się w ręku dziecka i utkwił wewnątrz.

W czwartek, lekarz pogotowia ra­
tunkowego usunął rysik z ręki chłopca.

W piątek wieczorem i w sobotę rano 
stan jego zdrowia zaczął się pogarszać.

Został przewieziony do pokoju in­
tensywnej opieki, gdzie zmarł w po­
niedziałek. Dochodzenie w sprawie 
jego śmierci jest prowadzone.


